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Rok VI, No 5. 


Łódź, Niedziela 5 stycznia 1930 JA 


Przed tekstem Ł |]. I-a strona 27 gr. 
za w. m/m I łam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nekrolog 20 gr.; za 


tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 
szukujących pracy 10 gr.; maj 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 
bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko- 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze» 
ula zagraniczne l trójkolorowe o 
100 proc. drożej, 
Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 


uchwaly napad rabunkowy na wieśniaka. Zderzenie parowozów niKutnem 


Nowy występ bandytów pod Wieluniem. 


„ Łódź, 5 stycznia. Ścięani 
brzez czynniki śledcze w la- 
sach wieluńskich bandyci, — 
sprawcy zuchwałego rabunku 
dokonanero w kancelarii rejem 
ta Rokosowskiero w Zduń 
skiej Woli. nie zostali dotąd u 
lęci mimo. iż 

znaiduła sie w potrzasku, 
ką bowiem osaczeni z jednej 
strony przez pierścień policyj: 
ny. zaś od granicy — przez 
straż graniczną. 

Rozzuchwaleni bandvci mi- 
mo trwałącego dniem i nocą po 
ścieu dokonali w dniu wczo- 
rajszym 

nowego rabunku 
na terenie nadleśnictwa Ożogi. 
na powracającego z jarmarku 
w Wieluniu Stefana Pilaka. za” 
mieszkałero we wsi Bronisła- 
wów. pod Wieluniem. 

Kiedy Pilak przejeżdżał wą 
ską drożvna leśną pomiędzy 
wsią Mokre a nadleśnictwem 
Ożogi z za pni'drzew wysko: 
czyli dwaj uzbrojeni w rewol- 
wery bandyci. Wieśniak. nie 
tracac zimnej krwi podciął ko- 
uie usiłując zbiec. 

Jednak leden z bandytów 
wskoczył na wóz | silnem ude- 
rzeniem rękojeścią rewolweru 

w skroń, 
pozbawił wieśniaka przytom- 
ności. Obrewidowawszy swą 
„Ofiarę. bandyci zrabowałł 110 


"=iotych w zotówce draż Wek- 


sle na sumę 1200 złotych, po 

czem skrvli się w lesie. 
Oprzytomniawszy Pilak do- 

łechał do pobliskiego posterun- 

ku polichi i zameldował o na- 

padzie. 

Policją przeszukała niezwło- 


r 


cznie teren, na którym bandy- 
ci+dokonali napadu, jednak n!- 
kogo nie ujęto. 

Dokładny rysopis obu opry- 
szków. podany przez Pilaka, od 
nowiada w zupełności rvsopi- 
som ścieanvych bandvtów. 


SZEF RZĄDU PRZY PRACY. 


NEWER BARTEL DOCENA ROLE PRASY W SPOŁECZEŃSTWIE 


Sprawiedliwa krytyka nie wywoła represyj. 


Warszawa, 5. 1. (Od wL] 


Bartel był obecny na posiedze 
niu komisji 
obradowano nad budżetem Ra 
dy Ministrów. Pojawienie się 
premiera i jego przemówienra 
spotkały się 

z życzliwa oceną 
większości posłów. Pierwotna 
rezerwa wobec nowego szefa 
rządu ustępuje 

dodatniemu wrażeniu, 
jakie wywołały pierwsze kro- 
ki dr. Bartla po objęciu preze- 
sury gabinetu na terenie pár- 
lamentarnym. 

W porze obładowej p. pre- 
mjerwraz ż”sz rsekrotarja< 
tu p. Zaćwilichowskim | refe- 
rentem prasowym  prezydjum 
Rady Ministrów dr. Chwackim 
udał się do klubu sprawozdaw* 
ców sejmowych, 
się wszyscy 
sejmowi in corpore. 


Ko 


Dzień Marszania Piłynis kiego 


po powrocie z Krynicy. 


Warszawa, 5. 1. 
kor.). 


wracającego wczoraj przed po- 


Bartel, 
minister: 


Piłsudskiego premier 
minister Józewski 1 
Prystor. 
W południe Marszałek Pił- 
sudski 
przyłał na dwugodzinnej 
audjencji 


Na dworcu powitali pò- | Zaleskiego. 


Jak się dowiadujemy w o” 


suwają się naprzód, z 
należy wnioskować. że zostali 
osaczeni ze wszech stron. 

Ujęcia ich spodziewać 
należv niebawem. 


Trzy osoby ciężko ranne. 


Kutno 5 stycznia, Pod Kut- 


W czasie 
parowozu pociągu 


W imieniu zebranych powi- |ustąpieniu, że znowu 
kor). Przed południem premier |tał premiera 


stanie na czele rządu. 


manewrowania |złożony z parowozu i 2 wagi 
towarowe- | nów. 

się |qo nr. 27, który miał wyruszyć 
za chwilę w stronę Warszawy 


| i |z parowozowni wyjechał w kie |stji Kutno oba parowozy, idąca 
statniej chwili bandyci nie po: |nem wydarzyła się katastrofa | runku stacji W 
czego | kolejowa. 


przeciwległych kierunkach, 
nie zauważywszy się wzajem: 
nie 

wskutek panującej mgły. 
zderzył się. 

Jeden parowóz wraz z'wa 
qonem służbowym uległy wy” 
kolejeniu. 

Ciężko ranni są: hamulco- 
wy Bolesław Przezdzisk, pra: 
cownik biurowy Józef Saler 0- 
raz pomocnik naczelnika paro* 
wozowni, inż. Konstanty Su- 
szyński. 

Poza tem ranni są jeszcze: 
naczelnik parowozowni, inż. 
Chludziński, 10-letni Herod 
Neyman oraz trzy osoby, w 
tem jedna kobieta, których na“ 
zwisk jeszcze nie ustalono. 


pociąg służbowy, 


Wpobliżu nowej parowozo- 
wni, odległej o 2 kim. od sta- 


że nie spotyka jej zbyt wiele 
na swej trudnościami najeżo- 


red. Bazyłewski, 


wypowie-|karze go powitali, którą 
tem bardzieł cenić potrafi, 


wi przepowiednię, 
dzianą w dniu pożegnania po 


Olbrzymie oszustwo na szkodę Polski? 


Ciężkie oskarżenie pod adresem 


t / Premjer Bartel podziękował | nej drodze. 
budżetowej. gdzie|który przypomniał dr. Bartlo-|za serdeczność, z jaką dzienni- |tu obiał na życzenie Marszał 


Prezesurę gabine- 


ka Piłsudskiego, przyczem mo- 
że zapewnić. że równie skwa- 
pliwie objąłby 

nawet mniejszy urząd, 
gdvbv tego zażądał Marszałek 
chociaż przykro mu zawsze 
odrywąć się od swoich zajęć 
naukowych. 

Swoje przemówienie prem: 


Władze kolejowe prowa- 
dzą energiczne dochodzenie w 
celu ustalenia, kto ponosi odpo 
wiedzialność za to karygodne 
niedbalstwo służbowe. którega 
ofiarą padli przeważnie sami 
pracownicy kolejowi. 


TE a NECK PIEFERYCZNTKRZWASZEY ZEWN 
Odznaczenie. 


gdzie zebrali|cer huzarów 
sprawozdawcy |straciwszy przed wojną cały 


Sowietów. 


Paryż, 5. 1. Wychodzący 
w Paryżu dziennik rosyjski — 
„Wozrożdenie”* zamieszcza 
P %-seusacyfiy artjkuł 
na temat olbrzymich fałszerstw 
dzieł sztuki, dokonywanych w 
Sowietach. Na czele tej akcn 
stoi niejaki Żyłtuchin, były oft- 
carskich, który 


majątek. wpadł na pomysł 
fałszowania dzieł sztukł 
| sprzedawania ich bogatym 
kupcom rosyiskim, jako własne 
zabytki rodzinne, 
Zdolności te postanowił wy* 
korzystać rząd sowiecki į urzą 
dził w Moskwie dla Żyłtuch'na 


(Od wł.|ministra spraw zagranicznych, |specjalna pracownię fałszerską, 
|dodając mu do pomocy kilku 


i O godz. 8 wieczorem odbyr| wybitnych artystów. 
łudniem z Krynicy Marszałka |p. Marszałek dłuższą konferen" |Żyłtuchia rozpoczał swą pracę 


cie z premjerem Bartlem. 
P. Marszałek skrócił 


na wielka skalę. Fałszowano 


swój | obrazy wielkich malarzy świa- 


pobyt w Krynicy o cały ty-|towvch. znajdujące się w Rosji, 


dzień. 


poczem wywożono je zagrani- 


P. Prezydent Mościeki wy*|cę I 


jechał do Spały, skąd powróci 


dopiero w sobotę. 
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Uw a 
Darodnicy I 


a Nadszedł wielki transport najlepszego 


INSPEKTOWEGO SZKŁA 


Ceny konkurencyjne 


= H. Kró 
= u r | 
33 

= Tel 139-00 


Drugi miesiąc pod wodą. 


je; 
AISE, 
į *+ 24 
Fi sł 
EF 4 4 

5 


Już drugi miesląc trwa nie” 


I 
ca" 


wano dla mieszkańców specjal- 


Ewykła o tej porze roku po-|ne chodniki drewniane wzdłuż 


wódź w południowej Anglii. W 
Yorkshire, stolicy hrabstwa te- 
go samego brzmienia. zbudo- 


ścian domów, aby umożliwić 
pieszą komunikację, (w) 


sprzedawano jako oryginały. 
W ten sposób wielu amery- 
kańskich bogaczów włożyło 
olbrzymie sumy w falsyfikaty 
Żyłtuchina. podczas gdy orygi- 
nały znajduja się nadal w Ro- 


sji. 
Ogrodowa £ Pismo twierdzi, że szereg 


obrazów Siemiradzkiego i Or: 
łowskiego. wydanych 

przez Sowiety Polsce 
na podstawie traktatu ryskiego 
pochodzi również z pracowni 
Żyłtuchina. 

Oryginały tych obrazów, 
pochodzących ze zbiorów pol- 
skich, 

pozostają nadal w Moskwie. 

Artykuł podpisał znany pu 
licysta rosyjski  Aleksiejew, 
który wykrył już wiele podob- 


nych afer sowieckich, tak, że 
rewelacje jego noszą pewne 
cechv prawdopobieństwa. 

> m JE ma 


Nowy szef francuskie- 
go sztabu generalnego 
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GENERAŁ WEYGAND, 
— znakomity współpracownik 
marszałka Focha, został miano- 
wany szefem sztabu generalne- 
go armji francuskiej na miejsce 
generala Debeney. (h) 


— JÑ o 


Wizyty ministra 
Józewskiego. 


Warszawa, 5. 1. (Od wł. 
kor.). Wczoraj minister spraw 
wewnętrznych Józewski złożył 
oficjalne wizyty 

nuncjuszowi apostolskiemu 
ks. arcybiskupowi Marmaggie- 
mu oraz ambasadorowi p. La- 
roche. 


—K— 


Najnowsza 


1929/30 


Pat i Patachon 


JAKO 


„LUDOŻERCY” 


wkrótce 


ODEON WODEWIL 


produkcja 


jer Bartel zakończył następują- 
co: 

„Proszę mi wierzyć, że u- 
czynie wszystko, aby prasa by 
ta informowana - 

w sposób dokładny I ścisły. 
Nie przewiduję możliwości u- 
trudnienia panom pracy. Par 
nowie macie bardzo wielkie ı 
ciężkie obowiązki informowa= 
nia i stwarzania 


opinii publicznej. 
Z mojej strony panowie nie do- 
znącie utrudnień. Proszę mnie 
traktować surowo. byleby za- 
wsze sprawiedliwie. lInsynuo- 
wanie komuś rzeczy. których 
ten ktoś nie miał na myśli było 
i jest dla mnie największą przy- 
krością. Wszelkich wyjaśnień] INŻ. WACŁAW WYRZY- 
których panowie będą potrze- KOWSKI, 
bować. gotowi będziemy  za-|inspektor pracy 13 okręgu zo 
wsze, jaj moi urzędnicy chęt-|stał odznaczony Złotym Krzy* 
nie panom udzielać“. żem Zasługi. 


XxX 
Kandydaci na sianowisto wojewody grodzkiego 
Warszawy. | 
Warszawa, 5. 1. (Od wł. Na stanowisko to wymienia. 


kor.). Dotychczas na miejsce |ne sa dwie kandydatury, a mia: 

dymisjonowanego wojewody |nowicie dr. Stempowskiego o. 

grodzkiego p. Jaroszewicza nie |raz b. komisarza rządu, obecne: 

wyznaczona go wojewody nowogrodzkiego, 
żadnego następcy. p. Beczkowicza. 

xx 


Śmiertelny koniec filmu. 


nięcja znanego bankiera belgik 
skiego Loewenstejna w kanal 


Plaża morska w pobliżu Los 
Angelos w Kalifornii, nad któ- 
rą zderzyły się dwa samoloty 
pasażerskie podczas zdejmo- 
wania sceny, osnutei ną tle uto- 


La Manche. Podczas zderze* 
nią zejneła 10 osób, (w) 


Str. 2 


Mycie asialtu na ul. Piotrkowskiej 


jest ciężarem niesłusznie zwalonym na barki dozorców. 


Ostry memorjał pod adresem Magistratu. 


Łódź 5 stycznia. Jak się do-ļjest w takich warunkach bar- 
dzo nikły, a nawet szkodliwy, 
bardziej 
antysanitarny stan ulicy i kla- 
posesjach. 


wladujemry w lokalu Doma Lu- 
dowego odbyło się wielkie ze- 
branie dozorców domowych 
m. Łodzi. na którem omawiane 
były najaktualniejsze bolączki | 
tego zawodu w związku z po: 
rą zimową i wyasfaltiowaniem 
ulicy Piotrkowskiej 

W czasie bardze 
dyskusji uchwalono 
następującej treści: 

„Wprowadzenie 
ęwyczaju 

mycia ulic 

przez: dozorców domowych. co 
ma już miejsce na ulicy Piotr- 
kowskiej, gdzie jezdnia jest as- 
ialtowa, dozorcy stwierdzają, 
że godzi to w ich interesy gdyż 
zatrudnia nietylko samego do- 
ZOTCĘ, 


zwiększający jeszcze 


tek schodowych w 
Praca czyszczenia (mycia) 


statoczmych narzędzi pracy w 
godzinach, kiedy mycie tychże 
nie powinno mieć miejsca 
ze względu na bezcelowość 
pracy i bezpieczeństwo życia 

dozorcy L jego rodziny. 

Zebrani domagają sie od 
Magistratu m. Łodz zajęcia się 
losem dozorców domowych 
uwolnienia ich oraz ich rodzin 
|od pracy, która winna być wy* 
kormrywaną przez ludzi, utrzy* 
jmywanych przez 

samorząd łódzki, 

Dalej zebrani domagają się 
zwolnienia dozorców domo- 
wych 


burzliwej 
rezolucję 


w Łodzi| 


ale 1 jego rodzinę, 
którą nigdy nie zobowiązywa- 
ła się do pełnienia tej czynnoś- 
Jest to praca. która winna 
być wykonywana przez 


od rąbania lodu 
na. mostkach przechodzących 
przez całą jezdnię, oraz aby ze 

specłalmych ludzi, strony policji dozorcy nie byli 
zaangażowanych przez Magi- | zmuszani do tei czynności gdyż 
strat m. Łodzi lub zaintereso*| przez to nie są w stanie wyko- 
wanych właścicieli nierucho-|nywać swoich obowiązków w 
mości, tak, jak bywa w War-|posesiach przez nich dożoro- 
szawie. Poznania | zagranicą. | wanych. 


ni 
wi. 


Rezultat pracy dozorców Czyszczenie mostków leży 
SEEŁETPZEDZEB Pi GROTY PTOFTOWY IE PJ, 
Kradzież obrazu wartości półtora 
y miljona złotych. 


Arcydzieło 
mistrza Van Dycka p. n. „Kon=|clu przesyłki, której pieczęcie 
cert anielski", którego wartość |były nienaruszone, że obraz zo* 
oszacowano na półtora miljona |stał po drodze w niewytłuma:* 


holenerskiego |resatów okazało się po otwar- 


złotych. zostało wysłane z Bru-|czony sposób 
kseli do Londynu pod ścistym|Na zjęciu: 
nadzorem. Ku przerażeniu ad-|warciu 


ANEORMATOR" 


Blnro próśb | zażaleń w Łęczycy 
ul, Plac Kościaszki Nr. 31 


przyjmuje: w osadzie Piątek 
w poniedziałki od godz. Br. do 4 p.p, 
przyjmuje: w osadnie Grabów 
w środy od godz, 8 r. do 4 p. p. 


Załatwia w sprawach: 
Podatkowych, sądowych, 
wojskowych, akcyzowych, 
administracyjnych i umów 


UWAWA; Infomacje bez- 


płatne, 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTYTUT ROENTGENOWSKI, 
LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 
Zgierska17, tel, 1.16-33 
Czynne od 10-ej rano do 7-e| wieca. 
w aledzielę | święta do Zel po peł. 
Wasystkie specjalności | dantystyka. 
Kapiole świetlne, lampa kwar- 
sowa, elektryzacja, 


ROENTGEN, 


aezepienia, analizy (mocze, kato, 
krwi plwocia, wydzielin It d). Ope- | 
vmaje, opatr, Wizyty na miasto. 


NR: rL a a E MATA DE PRONB cznych | moczopiciowych 
Dr. med. H. LU BICZ Leczenie sztucznem słońcem 


UL CEGIELNIANA 43, TEL. 141-32. skiem. 

Bneclallsta chorób skórnych wene ul. NARUTOWICZA 9, tel. 128-08. 
łycznych | moczonłcłowych. Naświe Przyjmuje od 8—10 I od 5—8 
Uanie lampa kwarcowa. 
Brzytmuje od todz 8—10 I od 5—8 
Ya oań nd 3—45 nddziel maczekalnia 


ESEE ua yi ea! 
Dr. M. GLAZER 


Choroby skórne I wenoryczne. 
YL. ZIELONA Nr, 6, TEL. 195-49, 
Przyjcuje 12—2 1 Tlr—$'h w. 


wykradziony. 
puste ramy po ot- 
przesyłki. (h) 


| PORADNIA 
| WENEROLOGICZNA 


Lekarzy -spoejnaiistkó w 


ZAWADZKA 1 
ezynna od B rano do 9 wiecrór 
6d 11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta 

ekarz 
w niedziele święta od 9—2 PP. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielis aa 
syfilis | tryper. 


Ronstulache 1 neurologie | troloiem. 
binet światło-leczniezy. 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 8 ml. 


Dr. med, 

Niewiażski 
al. Andrzeja 5 Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową, 
Przyjmuje od 8-103 po poł. i od 5-9 w 
W niedziele i święta od 9 do 1 w poł. 


Dla nað adńrialna poczekalnia 


Ur. med. Różaner 


specjalista chorób skórnych wenery 


gór. 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


Teil. 127-81, 
pocjalista eborób varu, nota, gardła, 
i płuco. 
Przyjmite11—2 i 5—7 
Kanatantvnowaską Nr, 8. 


ulic jest wykonywana bez do- 


„ECH OF 


TE eee o A O r 


w kompetencji Magistratu m. 
Łodzi, który powinien się tem 
zająć. 

Zebrani upoważniają zarząd 
Chrześcijańskiezo Zwiazku Do 
zorców Domowych do wystą- 
pienia w tej sprawie w Magi- 
|strac.e m. Łodzi, celem załat- 
wienia kwestji mycia ulic i tą- 
ban'a mostków“. 

Po uchwaleniu powyższej 
rezolucji zebrani ponadto wy- 
powiedzieli się w tej sprawie 
w ten sposób, że żądania swe 
|są gotowi poprzeć jak najdalej 
idacemi posunieciami. (x) | 


Łódź, 5 stycznia. Jak 


1930 rokn, trwają 
przedsiębiorstw handlowych. 


bowe celem stwierdzenia, 


opatrzyły siłę "w 
przemysłowe na rok 1930. 


cowani specialni 
skarbowi. którzy 
przedsiębiorstwa. 


Z okoliczności tej, jak 


Katastrofjalne skutki zimowej ulewy 
we Francji. 


W kąpielisku nadmorskiem |rlal*, którero 
jotlogne usunęła się wskutek | staty zupełnie zasypane. 
długotrwałych deszczów cała 
góra. Olbrzymie zwały ziemi 
i skał zagrażają największemu 
hotelowi miejscowemu 


dolne piętra zo- 


równo 6-piętrowy hotel, jak 
okoliczne budynki musiano o- 


(li) 


| próżnić. 
„Impe*! 


Nowy kalendarz sowiecki. 
Era komunistyczna od rewolucji 

| październikowej. 
Ryga 5. 1. Z Moskwy dono- |I'stopada. Nazwy miesięcy po: 


HA, 


donosiliśmy, od dnia 2 stycznia 
kontrole 


zarządzone przez władze skar 
czy 
wszystkie przedsiębiorstwa za- 
świadectwa 
W 
tvm celu na miasto są wydele- 

urzędnicy 
odwiedzają 


nas 
informuje Izba Skarbowa. sko- 


Za- 


[na 


już |rzystały różne ciemne indywi- 


dna, które 

podając się za urzędników 
skarbowych kontrolują i lustru 
ja przedsiębiorstwa, 
wując nadużyć. 

Ostatnio * zanotowano 
rodzaja wypadki w okręg 
przedsiębiorstw, należących di 
XII Urzędu Skarbowego 


wania za oszustami. 


dokony= 


tego 


O nadużyciach pow'a 'omio- 
ne zostały władze bezpieczeń 
stwa, które wszczzyły poszuki- 


Nr 3 


Fałszywi kontrolerzy 


istrują przedsiębiorstwa haniiowe 


Co o tem mówi Izba Skarbowa? 


Niezależnie od tego lzsba 
Skarbowa w budzi ‘oda dt 
x''domosc: właszc.elon rzed 


-|s biorstw. aby w azie z;awie: 
nia się u nich urzedników skar- 

wych dla dokonana Fo "alt 
żądali okazania legitymacył, 
'|stwierdzajacych ich  stanowi- 
)| ska. 

W ten sposäb ur knie sie na 
przyszłość "yvszelkuch nadu 
żyć. (x) 


— —— 


Zwęgłony trup na żużlach. 


Ofiara alkoholu. 


nach znaleźli udający się 

ce z pod zwałów 

nogi ludzkie, 

zkopano żużle. wydoby” 

to resztę ciała w stanie 
zupełnego zwięglenia. 


Ze znalezionej przy zwło 


Na hałdzie 
atvlda* w Lipi- 
do 
-+"=2a|pracvy górnicy dwie, wystają- 


kach butelki po wódce. sądzić 
należy, iż zmarły. uraczywszy 
się alkoholem 
zasnął u stóp hałdy. 

Odurzony wyvziewami został 
przvsynany gorącym żużlem, 
ponosząc straszną śmierć. 

Wobec zupełnego zwęglenia 
twarzy, nazwiska nieszczęśb= 
wego nie zdołano ustalić 


Ciężki kufel od piwa 


zwyciężył nieustraszoną restauratorkę 


Łódź, 5 stycznia. W dniu 
wczorajszym w godzinach wie- 
czorowych 
restauracja Wilhelminy Donne- 

rowej 
na Placu Kościuszki w Toma 
szowie - Mazowieckim była 
terenem krwawej rozprawy. 
wywołanej przez kilku znanych 
miejscowym terenie awan- 
turników. 

Zajęli oni stolik. przy któ- 
rym bawili się. racząc się obfr 
cię alkoholem przez kilka go- 
dzin. 

Mając porządnie w czu 
bach, usiłowali, nie płacąc ra- 
chunku., wymknąć się cicha: 
czem, 

Spostrzegłszy to jednak — 
p. Donnerowa usiłowała ich 


| wołali bójkę. Inni goście po- 
śpieszyli z pomocą 

osaczoneł za kontuarem 
właścicielce lokalu. 

Krzesła. kufle | butelki za 
częły fruwać w powietrzu, ra 
niąc obecnych. 

3ójka skończyła się fatalnie 
bowiem p. Donnerowa ugodzo* 
na w glowę ciężkim kuflem od 
piwa, padła nieprzytomna na 
złemię, co widząc awanturnicy 
zbiegli. 

Donnerowa odniosła powa- 
Żną ranę skroni I przewieziona 
została na kuracię do szpitala. 

Powiadomionma o awanturze 
policja zatrzymała jednego z av 
wanturników 
niejakiego Goldmana. 

Za kilku zbległymi wszczęta 


zatrzymać. Awanturnicy wy=lposzukiwania. 


szą, że państwowa komisja pla- 

nowa nadała ostateczną redak- 

cię projektowi o zmianie kalen- 

darza w Z. S. S, R, Według u 

chwalonego projektu, rachuba 

lat od Narodzenia Chrystusa 
ulega skasowaniu, 


zostają te same, mają być zmie- 
nione tylko 

nazwy dni. 
|Rok liczy 365 dni. przyczem 5 
dni. na które przypadają święta 
rewoliicyjne, pozostają poza ka 
lendarzem, Oprócz tego rok so- 


W dniu 
Rokszyce, 


Łódź, 5 stycznia. 
onegdajszym wieś 


Krwawe rozwiązanie spółki. 


Siewnik przyczyną nieszczęścia. 


na co jednak Kazimierczak nh 
chciał się zgodzić, 


Kalendarz sowiecki wprowa- wiecki dzieli się na 
dzą nową erę komunistyczną. |kwartały, dwanaście miesięcy 
Pierwszy rok tej ery rozpóczy- |po trzydzieści dni każdy, każdy 


cztery|w powiecie piotrkowskim była 


terenem krwawej bójki, Po- 
między dwoma mieszkańcami 


na się od rewolucji pazdzierni- 
kowej, t. zn. 1917 r, Początek 


jron przypada nie na pierwsze: 


«o» stycznią, lecz na pierwszego 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 126-78 
specjalista chorób skórnych I wene- 
tycznych. Elektroterapja. Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz 8—2 I od 5—9 
W niedzielę 1 święta od 9 do I w poł 
MISZ UZK W OPR ZEW INA TTP EAE LZY 


Dr. Lewkowicz 
KONSTANTYNOWSKA 12, tel. 155-52 
Choroby skórne, wenerycz. I płciowe 
Przyjmuje od £ 9 — I I od 6 — 5 

dla pań od 4 — 5, 
Dla niezamożnych ceny lecznice. 


TWEN FATE O TE AEE ERN TRY 
Ogłoszenia drobne. 


KURSY kroju, szycia I robót ręcz- 
nych Mari Putowej, Przejazd 24 vis 
a vis kościoła Św. Krzyża. Niewiełe 
tego typu mamy w Polsce szkół, a w 
Łodzi jest pierwsza 1 jedyna dotąd 
uczelnia dla Pań z Inteligencji, gdzie 
pięknych, artystycznych robót nau 
czyć się można. Nasze Panie prze- 
płacają mnóstwo miłych drobłazgów. 
które same z łatwością I zudowole- 


miesiac zaś na trzy dekady. wymienionej wsi Wacławem 
Nowy kalendarz sowieck!|Siwakowskim i Plotrem Kazi- 
ma być wprowadzony w roku |mierczakiem toczyły się spory 
1931. . na tle 
mm | Wspólnie kupionego siewnika. 
ZA WYNAGRODZENIEM 25 zł: pro- | Si wakowski, aczkolwiek dał 
szę zwrócić do administracji „Echa“ |taka Sumę, jak i Kazimierczak, 
walizkę, zostawioną w dorożce, jadąc | UWAŻA. ŻE siewnik więcej na- 
na stację Łódź-Fabryczną dnia 3 b.| ŻY do niego. ponieważ sam go 
m, o godz. 8.30. sprowadził z Piotrkowa. chcąc 
s zaś stać się jego właścicielem 
DO WYNAJĘCIA umeblowany pokó;|postanowił wspólnika spłacić, 


dla samotnego pana. Wiadomość — 
Wybory now 


PI, Wolności 9, fr. II p. Lipińska, 


MASZYNY do szycia „Bilrgerą*, 
Warunki dogodne. Ceny przystępne. 
Piotrkowska 82, w podwórzu, 


PRZYBŁ AKAŁ się wilk ciemny z o-|, , Łódź, 5 stycznia. Jak nas 
brożą. Odebrać za zwrotem kosz. |iniormują w sobotę dnia I-go 
tów, ul. Głowackiego 3, Baluty u go stycznia 1930 r. o godz. 22,30 


solana w sali O. K. Z, Zi przy ulicy 
A Narutowicza 50 odbędzie stę 
ZARAZ sprzedam sklep rzeźniczy |roczne zebranie 

wraz z urządzeniem, ul. Łagłewnie- Związku Tramwajarzy. 

ka 38. Wiadomość na miejscu u go- Na porządku dziennym m. 
spodarza. in. jest sprawozdanie zarządu, 


WYJEŻDŻAJĄC sprzedam  otomanę 
za 40 złotych, łóżka, maszynę Sin- 
tera, plecyk szamotowy. Informacie 
Główna 55, m. 46, oficyna prawa, 
parter. 


M. GOŁDSZTAJN, ul. Aleksandry, 
ska 15 zgubił kwit nr, 946 na zł. 250. 
wyd. ze Staromiejskiego Banku Lu. 
dowego, 


Łódź, 5 stycznia, W dniu 
wczorajszym w godzinach po- 
południowych w mieszkaniu ro- 


XX 


lamach samobójczy żony żołnierza 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Zdenerwowany uporem Są- 
siada Siwakowski napadł Kazi: 
mierczaka na drodze i zaczął 
go okładać sztachetą, wyrwa” 
ną z płotu. Zanim rozszalałe” 
Ro Siwakowskiego obezwład« 
niono, Kazimierczak 
padł nieprzytomny na zlemię 
zę złamanym oboiczykiem I le 
wem ramieniem oraz kilku po 
ważnemi ranami głowy. 

iężko poranionego prze 
wieziono do szpitala. 

Sprawcę krwawego pora 
chunku sąsiedzkiego areszto" 
wano, 


ego zarządu 


pracowników K. E. Ł. 


komisji rewizyjnej, referat or. 
ganizacviny oraz wybory no- 
wego zarządu į komisji rewl 
zyjnej. 

W razie niedojścia do skut» 
ku w pierwszym terminie. ze- 
branie odbędzie się w drugim 
terminie tegoż dnia o godzi 
nie 23-ej. (y 


[17 został pobity przez niezna* 
nych sprawców 27-letni 


Kazimierz Bogacz, 


niem wyrabiać potrafią Zapis no-|LEKCJE gry fortepianowej. dla na- 
wych aspirantek, informacje 1 pro-|uczycielek szkół powszechnych kurs 
spekty codziennie ad 1—4 p. p. Lek-|Speclalny. Wólczańska 251 g. 3 — 6 
cje rano, po południu | wieczorem TĘ A 
Kurs dwuletni. Pojedyńcze działy 
Zależne od umowy I na godziny. Na 
mocy reskryptu Min. W. I O.P. za 
Nr. Z. 7363/27 absolwentki otrzymują dres ję robotę 
świadectwa. Kierownictwo spoczy- Piotrkowska 18 w podw. I prawa 
wa w ręku Mistrzyni Cecha Łódzkie. | ?7S5na. | piętro. 


ko, byłej uczenicy B. HERSEGO w LEKCJE muzyki ma |skrzypcach. 
Warszawie, długoletniej nauczycielki 


mandolinie I gitarze. Opłata zniżona. 
szkół średnich I powszechnych. Zielona 23 m. 24, IT pietro. 


[KURS FILET ręcznego 10 zł. Praca 
jzapewniona Wyuczam haftów ręcz- 
nych maszynow Toledo. aplikację 


REGINA Karolewska, zamieszkała ul. | JADWIGA PORĘBA, jJ. Francisz- 
Kilińskiego 142, zagubiła legitymację | kańska 73, zgubiła kartę od dowodu 
zapomogową nr. 34041, wydaną w P. |osótiietego, wvd. z f. | K. Paznań- 
U. P, P, wraz z matruka uradzania, 777, 4 


i 


dziców przy ulicy Pomorskiej 
44 w celu samobójczym wypi- 
lą większą dozę amoniaku — 
20-letnia 

Agáta Zarzycka, 
żona Żołnierza. odbywającego 
obecnie służbę wojskową w 


Kaufmanowa, ul. | £arnizonie łódzkim. 


Zawezwany lekarz miej- 
skiego pozotowia ratunkowego 
po udzieleniu pierwszej pomo- 
cy. przewiózł desperatkę, w 
stanie groźnym do szpitala. 
Przyczyny samobójstwa nara- 
zie nię ustalono. 

« |. LJ 

Wieczorem w bramie domu 
orzy ulicy Nowo-Zarzewskiej 


robótn'k, zamieszkały przy uli 
cy Dąbrowskiej 18. Bogacz 
odniósł szereg tłuczonych ran 
głowv. Karetką pogotowia ra- 
tunkowego przewieziono go do 
domu. 


+ e LJ 

W mieszkaniu jednego z lo- 
katorów domu przy ulicy Za- 
wiszyv 30 podczas bójki został 
pokłuty nożami, 34-letni Józef 
Partyczyński, bezrobotny, za- 
mieszkały w wymienionym do* 
mu. 

Partyczyński odniósł rany 
głowy, ramion i klatki piersio 
wej, Pomocy udzielił mu le 
karz pogotowia ratunkowego. 
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le 3% e 478 : i 
d ceł: w grudniu, (Od wł. |stwa, d-rem Bergierem. P, mini-|go w wiedeńskiem atelier ulica Tutejszy organ wszechnie-|dorfskim wampirem ma być nie 
page — Praca wokoło żyj ster z zaciekawieniem przyf glą- |Stareo Miasta w Warszawie |miecki „Śchlesi ische Zeitung" [jaki Józef Kowalski urodzony 

A ie „Kultu Cia dał się realizacji wku iltu Ciała” | |wywołała prawdziwy zachwyt |zamieszcza nielada ser isację, a [w r. 1883 

an ilmu pols skiego, za- | wypytywał kierownika zdjęć min, Badera. Wizyta trwała |mianowicie: czerpiąc infor! nacje | w Komorowicach pod Białą, 
hpu na opeka miarę o szereg AST? 'w, |przeszło dwie godziny. z wiedeńskiego pisma 

eż M o naprzód. Powołana do życia filmowe- | Sp. |zeitung'" donosi, że os ławionym | podstawie następujących prze- |kach, 
u yser M Waszyński z wła, j 
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Ą sobie energją 
Ystąpił do insceniza cji po 
łególnych scen filmu, opar- 
na wybitnie oryginalnej fa- 
i posiądającej doskonale 
zwartą strukturę, 

X ciągu pierwszych dwóch 
ni intensywnej pracy na- 
© największe sceny, z 
Ch na specjalną uwagę za- 
ią Momenty erotyczne, zre 
ane w sposób wyjątkowe 
fretny, acz wybitnie realisty 
Czasie nakręcania 
|„Pz$rywających się mię 

a chałem Varconyim i A- 
Petersen Mozżuc ilnową 

obecni zmuszeni zosta 

Ipuszczenia atelier, co uczy 

wielkiem niezadowoleniem 

czarowaniem. Do zdjęć 
rywało koncertowe trio 

Ymentalna melodja czarow 

tānga wytworzyła w ate- 


S —e 


wyjątkowy nastrój, 
wpłynął na bohaterów 
2 ych podówczas jakby w 


ae, zaległa grobowa ci- 
słychać było jedynie cichy 
a ję paratu do zdjęć. Reży- 
Waszyński porozumiewał 
torami na migi, by nie 
wytworzonego nastro- 


r 


keny te, utrwalone na taś- 
zez wytrawnego operato 
eyer'a, twórcę „Hura- 
ędą niewątpliwie jed 
2 najefektowniejszych mo. 

„Kultu Ciała”, 
ą j ult Ciała” rol się. od mie- 
 ©podobnych pomysłów 
s kerskich i operatorskich, ob 
W sceny o dużym rozma- 

| kolosalnem 

napięciu nerwów. 
af ©alizatorzy idą w kierun- 
tworzenia z „Kultu” Ctała” 
w rodzaju polskiej „Sym 
Zmysłów”, filmu, przesią- 
fo atmosferą erotyki, po- 
nego jednak przejawów 

rafji, 

młość rozgrywa się na tle 


<Ha 


Bczesnych dekoracyj, peł- 
fantazi i polotu, 

jęcia zbliżają się w szyb- 
jj tempie ku końcowi. Po- 


do nakręcenia trzy wiel 
fiekoracje (sala restauracyj- 
pałacu kryształowym, bał 
berga i hall hotelowy) oraz 
pr w Budapeszcie i Nicei. 
scenach tych biorą udział 
mawcy ról głównych Mi- 
arconyl i Agnes Petersen 
Krystyna Ankwicz, Eugen 
Bodo, Pawe! Owerło i F. 
bs z teatru Reinhardta. 
tych dniach odwiedził ze 
[w wytwórni p. minister peł 
łocny Rzplitej w Wiedniu, 
, wraz z małżonką i sze- 
wydziału prasowego posel- 


i zapałem | 


tych | 
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Werkmistrz Kowalski z Białej 
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Jeszcze jeden ślad... 


Z Bielska donoszą: Iwielokrotnemi mordami diissel- 
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Szkola powszechna w Anglii 
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polskiego „Kult ciała', realizowanego w Wiedniu 
pg. powieści M. Srokows 


leje 
iego 


D e 
Twierdza potęgi wielkiego państwa. 
Londyn, w styczniu. tych londyńiczyków, niż np. dla | yodów, nie wypadku poleg 
Mówi sie dużo I pisze o|'ch rówieśników w Polsce. uczą się rozumować ćwiczenie woli. 
szkole angielskiej, o angielskim Kiedy się zwiedza londyń-|i mówić logicznie, spokojnie. |W klasie panuje cisza, jakby 
vstemie wychowania. Od cza-|ską szkołę powszechną, najprzyzwoicie. Szkoła powsze-|kto makiem zasiał. Młodzi An- 
su do czasu o tym czy innym|pierwszy rzut oka trudno Ww chna w Anglii jest przede-|glicy wiedzą, że rozkaz jest 
raszym wybitnym mężu stanu|niej znaleźć coś specyficznie | wszyst! kie! n szkołą przygoto” |rozkazem nawet. wtedy, gdy 
nówi się z wcale wy r: inà za | nnego, niż to, co zobaczyć mo- | wania do życia — o tem par nikt nie pilnuje jego wykona- 
zdrością: przeszę i] na np. w dobrze prowadzo- miętać mu każd ly angi elski | nia. 
tę angielską, w grunc ych szkołach powszechnycl nauczyciel ludowy. Mimo to. wszystko tu jest 
zaś z pewnością n u nas. Przypatrzmy się jednak Pamiętać też musi i o tem, uśmiechnięte i wesołe. 
zdaje sobie dokładnie lobrze i zadajmy sobie trud|że najważniejszem jego zada- Szkoła angielska konsek- 
z tego, na czem właściwi dokładniejszej obserwacji. niem jest nauczenie dzieci wentnie otacza siebie i spra- 
lega ten A więc przedewszystkiem samoopanowania się, wy z nią związane 
osławiony system angielski. jędno. W szkołach angelskiob | dci Pióra na ki A nimbem dostojeństwa. 
A Dr obu my dać parę en nie: zmiernie silny nacisk poło- Eie ISk ej, które | azan U „ni. | Środki, zapomocą których wy- 
brazków z przeci iadzk po | żono na rikowi zazdrości — I SIusznie 4 q ija 4 
londyńskiej sżkóla oDwszach 7 i — popędliwy  południowiec,|twarza się ten nimb, bywają 
ndyńskiej szkole p ecł sztukę pięknego mówienia. ` L: fia 'ts 
nej. a | Nartofsleze nioo oire | CZY latwo wybuchający Sło: | "alrozmaitsze. daj 
Dzieci angielskie uczęsz: |, yir > Nano pa wianin. Wejdźmy do jaktejkolwiek 
czać zaczynają do szkół polia ja o łka, aeon hears * Wchodzimy na lekcję gim- szkoły angielskiej. Na ścia- 
wszechnych począwszy myśli w piękną i logiczną sza:|qa5tyk' w. klasie starszych już nach lej spostrzeżemy odrazu 
od lat pieciu. BAJKA Siedmioletnie dzie dziewczynek. y Twarze uśmie* zat Bond Pią? R 
Sześcioletn ntelment wdro- |c! uczy się prowadzić spokoj- Chfnęte | wesola, jay kę ady ck E Zae $ 
A areae ara e N wyc oS zer uz. paea alo cisza zupełna. którzy wsławili się _ jakiemiś 
żeni są już doskonale w dy* [ną 1 rzeczową dyskusję „nad deze LPen ot. |wielkiemi czynami. Czyny ich 
scyplinę SZKONI u z pelną Św ia trescią przeczytanej bajki, -= |^te NW EA Am Na wo- | stawiane są ciągle przed oczy 
domością powagi zada! któr starsze dzieci prowadzą pr DOS: Uk głośno. Et kd vchowanków. nazwiska ich 
ce je czeka, zabrał się zwi | bazin va R w, których R zd AAS tia wymawiane są ze czcią. 
o niezmiernie ej sztuki|różne tezy ścierają Si wat- a! at SI dy, A AL T ka 
czytania. Nie zapom i my, iż | townie z ja. To pie się ochotę śmiać I rozmawiać. ZE. acini dia anii 
nie stych nie trudna. pisownia | tead Itay partyjni, członkowie A oto mny SUTAŁĘK? AA ; żywy związek 
angielska czyni tę sztukę bez- |narlamentu. adwokaci wdraża- |pozostawiona bez nauczyciela, 
porównania trudniejszą dia ma-lią sie za młodu do swoich za-IMa być cicho. Na tym właś- między obecnem, a przeszłem 
AMIE GZ OZ en pokoleniem iw wychowan- 
kach dzisiejszych wzbudza się 
= 12 - e. o w a ÁÁ a O a A me E -f + : A a 
- TTE — = - ambicję osiągnięcia tego, do 
| pa ERTES V AUA AS Ś | czego doszli ich poprzednicy. 
IE Zak! 570 | UCwl Innym środkiem, zapomocą 
! % FE: i którego stara się szkoła an- 
śr Ao 80 i | gielską wzniecić zaintereso- 
p. 5,1 0 ONE ć wanie swojemi pracami w sze- 
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reżysera M. Waszyńskiego 


słanek. 
Policji diisseldoriskiej wpadł 
w ręce przez mordercę przepi- 
sany 
poemat wojenny, 


„Volks- |przynależny do Czańca, a to na |który wydrukowano w dziennt: 


Pewna kobieta pod Wie 


|ner Neustadt czytając wiersze 


te, przypomniała sobie, że præ. 
cujący w czasie wojny w fabry- 
ce środków wybuchowych w 
Blumau otrzymała odpis tychże 
samych wierszy od współpraca 
wnika a znalazłszy je wśród 
swych listów, oddała w ręce 
miejscowej policji. Stąd wycho- 
dząc, stwierdzono, że z Düssel- 
dofu właśnie stanął Kowalski do 
służby wojennej w Blumau, 
gdzie cały szereg osób, znając 
go, podało o nim bliższe szcze“ 
góły, jak opis wyglądu, wieku 
46 lat w zawodzie osiągrał 
szczebel werkmistrza, Także 
papier, na którym morderca ple 
sał, 
listy do policji, 

ma pochodzić z fabryki Bluman 
który masami wynoszono, Kwe 
stja więc tylko gdzie się obecnie 
obraca Kowalski! — Tyle śla- 
dów w tajemniczej sprawie tej 
już podjętych okazały się myl- 
nemi, dlatego też i ten świeżo 
wykryty przyjąć należy z rezer- 
wą. 


my M 


Zdjęcia filmowe 


z powierzchni 
księżyca. 
Wschód słońca. 


Obserwatorium w Prince: 
town udało się, dzięki silnym 
teleskopom, jakie posiada, po 
robić pierwsze zdięcia filmowa 
2 powierzchni księżyca. Sfil: 
mowano na początek wschód 
słońca na księżycu, a mianowi= 
cie w okolicy Kopernika (tak 
nazywają uczeni największy, 
krater na księżycu). Każde 
zdjęcie wymagało 


6 godzin ekspozycji. 


Zdjęcie trwające 3 godziny 
można eksponować na naszym 
ziemskim filmie w dwię minu- 
ty. Film pokazuje jak najwspa 
nialej z nadzwyczajną czysto- 
ścią, jak światło słoneczne pa 
czternastodniowej nocy na 
księżycu poczyna się tam po" 
jawiać wypełniając stopniowo 
olbrzymie wnętrze krateru, 
głębokości około 3000 metrów 
i rozlewa się na stukilometro" 
wej przestrzeni dna krateru. 


PARE EAP AWAY 


Popieraimy 
budowę szpitala 
0. 0.Bonifratrów 

w Chornach. 
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ha murzyńscy chłopcy. 
to słyszeli I pochwycili 
rzenie „maitre d'hotel'a" 
legi gdzieś jak wariaci. Zaś 
Ednik hotelowy. pozostawio 
šm. starał się przyjść do 
e, Zdawało mu się, że wóz 
ej niespodzianie spadł mu 
Howe. Co się stało temu|, 
t lekowi? Możnaby pomyv- 

że kupił dla siebie cały 


lati 

kzmowe podtrzymywała l- 
| Malcolm. Franklin wypił 
filiżanki herbaty i zjadł 

Vstkie grzanki. Malcolm 
la] że wkrótce zostanie 


— według niego — brakiem lo- 
jalności. Zaś lda Larpent kon- 
centrowała swa wiedzę strate- 
giczną na ułożeniu planu akcji 
która musiała być wykonana W 
przeciągu najbliższej nocy. 
Trzeba było działać szybko, bo 
zarówno Franklin jak Beatrix 
miewali niespodziane pomysły. 
Mógł, naprzykład ni z tego ni 
z owego nagle wyjechać | mo” 
gła go nie zobaczyć pfzez kil- 
ką miesięcy. 

—]Jak panowie zamierzacie 
zabić nudę do chwili tak zwa- 
nego obiadu? — zapytała pa- 
trząc na Franklina. — Czy mo- 
gę wam poddać pewna myśl? 

— Nie, dziękujemy — odparł 
— Maleolm I fa idziemy obeł- 
rzeć przystań, jeżeli tu coś po” 
dobnego istnieje, 


Roześmłała się mięko. Mógł 
robić co mu się podobało aż do 


towadzony gdzieś na spa- |Północy.Reszta godzin do świtu 


W celu wysłuchania wszy*|nowexo dnia, 
żalów przyjaciela. Ocze- |do niej — o ile zna mężczyzn i 


ih 


będzie należała 


gonitwie tej chwili, zde- |życie. Otworzyła książkę. 


OWany nie pozwolić wyo- 
pni 


wyprowadzić na manow |łek pod noci 


Franklin wstał, przysunął sto 
pani Larpent. za- 


ka clekawości. Byłoby tolnotował raz jeszcze w pamięci, 


że jest niezłą kobietą i wziął 
Malcolma pod rękę. 

— Chodź, stary, — rzekł — 
wynośmy się stąd. 

Indyki i kury usunęły się z 


drogi tvm wysokim stworze- 
niom. komiwojażerzy z drugie” 
co końca werandy, skoncentro- 
wali swe spojrzenie na łydkach 
panl Larpent, jeden z Fordów 
ruszył w droge z wielkim ha- 
tłasem. wioząc dwóch jegomoś- 
ciów bez marynarek I wylenia- 
ly kot jednym susem znalazł 
się na drzewie, 

Kiedy przed przyjaciółmi o- 
tworzył się widok na Atlantyk, 
Franklin wyprostował ramiona 
i odetchnął pełną piersią. Zmar- 
szczka znikła z jego czoła. a za 
ciśnięte usta przyjęły miększy 
wyraz. Tutaj przynajmniej miał 
przed soba żywioł. który rozu- 
miał doskonale, we wszystkich 
jego odmianach, burzliwych i 
spokolnych. 

— Malcolmie, pojedziesz ze 
mną do Europy? 

— W każdej chwili — odparł 
Malcolm. 

— Doskonale. Więc jutro wie 
czorem. Chciałbyrm mieć aero- 


plan. Wynieślibyśmy się czem-|że taki smyk jak ta dziewczy- 
prędzej. na zrobi ze mnie idjotę pierw* 
Rzucił wokoło zniecterpliwio |szej klasy, nazwałbym go sen- 
ne spojrzenie. Tak zwana przy |tymentalnym osłem. 
stań wyglądała jak gdyby zniej — Wiem o tem — rzekł Mal 
siona przez huragan, a później |colm. — Wszystko to jednak 
byle jak zreperowana. Leżała |zależy od dziewczyny. Wszy- 
w małej zatoce. przeznaczona |scy madrzy ludzie, wszyscy 
dla niewielkich statków — kil-| mężczyźni, którzy zgłębili, że 
kn ładnych łodzi, czyściutkich | życie jest niczem. jeżeli zaskle- 
szalup I kilku brudnych motoró |pione jest w egoiźmie, śpieszą 
wek, własności murzynów. Kil |się na wyścigi, aby stać się „t 
ka rozwalonych szop nadawa”|djotami* za wolą odpowiedniej 
ło temu miejscu jeszcze więk- |dziewczyny. Zresztą. kto mówi 
szy wygląd zaniedbania, nielże stałeś się idjotą? Kochasz 
mówiąc już o trzech łódkach,|Reatrix bez wzajemności. Ja 
z których zostały tylko szkie”| przecież — także. Z tego nie 
lety, leżące na wybrzeżu mię-|wynika, że jesteśmy idiotami. 
dzy trawą morską a odpadka-| Według mnie. powinniśmy dzię 
mł, kować niebu, że ją spotkaliśmy: 
— Co znaczy ten pośpiech? |Najgłupszem byłoby to, gdyby 
— zapytał Malcolm. śmy jej nie pokochali. Oto moje 
Franklin zwrócił się do nie-|zdanie. I, słuchaj, Pelu, stary 
go. druhu, nie śpiesz się nazywać 
— Dokugzyłem sam soble, |każdego, kto mówi o miłości, 
dokuczył ml cały świat, doku-|sentymentalnym durniem. Po 
czył cały ten przeklęty bała-|co żyjemy na tym świecie? — 
gan — rzekł. — Pragnę uciec,|Czem jest życie bez miłości? 
chcę żeby od Beatrix dzieliły | Kluby stworzono dla tych męż 
mnie całe morza. Gdyby ktokol|czyzn, którzy nie potrafili zdo- 
wiek powiedział mi wtedy, kie| być jedynej dobrej rzeczy, faka 
dy jechałem do Vanderdyke'ów liest do zdobycia, w okresie in- 


terludjum między tem czemś, 
czego już nie pamiętamy, a 
czemś, czego znać nie jest a 
dane. 

Franklin wysłuchał tego mi 
oczekiwanego wykładu. w ja+ 
kiemś chłopięcem skupieniu. — 
Malcolm miał talent mówienia 
rzeczy prawdziwych i to, co 
dopiero wypowiedział z nie- 
zwykłym u niego zapałem by+ 
ło murowaną prawdą. Franklin 
to wiedział. I miał odwagę i u 
czciwość przyznać się do tego. 

— Masz rację, synku, Gadaj 
łem głupstwa, jak zwykłe. Ale 
różnica między nami polega naj 
tem. że ty jesteś poetą i masz 
klapę bezpieczeństwa w posta: 
ci wierszy — możesz o tem p 
sać. Co do mnie, to jestem ZWY, 
kły sobie sportsmen, domow e 
go chowu, który umie tylkq 
szczerzyć zęby ł wszystko zną 
sić. A kiedy opanuje cię taka 
dziewczyna, jak Beatrix. to nie 
ma wiele powodu do wyszcześ4 
rzania zębów — wierzaj mł 
Chodź, przejdziemy stę i opo% 
wiem ci wszystko. 
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Echa ze stolicy. (Sprawy kadieży w ode ogó 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Od roku omawiana jest spra 
wa dworców autobusowych w 
Warszawie, ale brak kapitału 
nie pozwala na jej urzeczywi- 
stnienie, Właściciele autobu- 
sów zrzeszeni w Związek po- 
stanowili wziąć Inicjatywę w 
swoje ręce I postarać się o po 
stawienie narazie choćby tym- 
czasowych dworców, Na po- 
siedzeniu komisji ogrodniczej 
miasta rozważano wniosek 
Związku właścicieli autobusów 
w sprawie udzielenia im na 
wariumkach dzierżawy bezpłat 
nej terenu przy parku praskim, 
gdzie chcieliby postawić dwo- 
rzec. Sprawa ta przesłana jest 
do radcy prawnego celem za- 
stanowienia się nad warunka- 
mi umowy. 

e 


Z dniem 1-go stycznła zifkwi 
dowano telefoniczne rozmów- 
nice publiczne. dzierżawione 
przez poszczególnych abonen- 
łów wzamian których ustawio 
no automaty ! powiększono licz 
bę antomatów tak że siega 
ona obecnie 127. Jak wiado* 
mó automaty te czynne są po 
wrzuceniu kolełino 3 monet 5- 
proszowych Ostatnio zauwa: 
żono w Warszawie znaczne 
zmniejszenie się przypadków 
wrzucania monet  uszkodzo- 
nych destruktów lub monet za 
granicznych  Zamierzone jest 
urządzenie automatów telefo- 
nicznych w  _ poczekalniach 
tramwajowych. 

LJ . o 

Omawiano wniosek w spra- 
«vie cześciowej reorganizacji 
podzlału Warszawy na urzędy 
skarbowe. Przedewszystkiem 
dotyczy to Pragl. która należy 
dziś do l-go urzędu skarbowe- 
go. Prolektuje się podzielenie 
Pragi na 2 urzędy. Pozatem 
nie są wyłączone zmiany w 


samej Warszawie. 


a . 


Opracowana plan rozbudo- 
wy  b/bljotek w Warszawie 
Podług tego planu ma być zte 
Wizowana sieć bibliotek publi- 


cznvch. ‘która  umożliwiłaby 
wszystkim  mleszkańcom ko- 
rzystanie z książek. Oblicza 


się przeciętnie jedną bibljotekę 


|na 20.000 mieszkańców. W 
Warszawie powstać ma 50 
bibliotek. Ogólna liczba ksią- 
żek wynieść ma milion. Prze- 
dewszystkiem urządzi się bi- 
bljoteki dzielnicowe. Bibljoteka 
dzielnicowa posiadać ma od 15 
do 20.000 książek. Urządzanie 
bibljotek wiążę się z budową 
gmachów bibljotecznych, po- 
siadających czytelnie į świetli- 
ce lub z odnaimem lokali. 


KRA TECZKI 


„, CH O" 


znaleźli się szybko pod kluczem. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Złodzieje, którzy przed nle- 
dawnym czasem okradli jedne- 
go z cyganów w czasie ich byt- 
ności w Grudziądzu, zabierając 
im mnóstwo złotych monet oraz 
srebrne ostrogi wagi jednego fun 
ta — ogólnej wartości przeszło 
3500 zł., dzięki natychmiastowej 
akcji wydziału śledczego zosta- 
li ujęci na dworcu w Bydgosz- 
czy, w chwili, kiedy zamierzali 


pozbyć się 
lekko nabytych monet, 
Sprytnymi złodziejami okaza 
li się de 


Kopczyńskiego Józefa i Kruszyń 
skiego Aleksandra — nigdzie 
niemeldowani, 

Część skradzionego 
oraz srebrne ostrogi, opryszk 


sprzedali pewnemu gospodarzo- 


wi w pow, bydgoskim. 


Siedem dni spokoju 


Pochlebcy używaja w stosun 
ku do kobiet szeregu określen, 
które uimują kobietę tylko z jej 
zewnętrznej strony, | tak mówi 
się np. „piękna pani*, „miła pa 
ni“ i t. d. nikt jednak nie zdo* 
będzie się na tyle prawdy. by 
użyć wobec kobiety miłego 
przymiotnika o jej charakterze. 
Natomiast o nas, mężczyznach. 
mówi się „szlachetny“ (zwykle 
starszy) pan“, „dobry pan", 
„mądry pan“ itp. O kobiecie 
mówić prawdę byłoby nieprzy- 
zwoitością określenia bowiem 
w tych wvpadkach używane 
zodziłvby w moralność i oby- 
czajność publiczną, 


POSZUKIWANIE KOBIETY. 


Przy ullcy Tuszyńskiej znał- 
duje się domek. należący od po 
czatku swego istnienia do rodzi 
nv L.ambrechtów, a obecnie do 
Fdwarda | a'nbrechta. W domu 
tym mieszkali przez czas dłuż- 
szy jero właściciel 64-letni Ed 
ward Lambrecht, jego połowi- 
ca Anna oraz syn Wiktor. Ży- 
cie rodziny płvnęło w spokoju 
i ciszv, aż przed dwoma laty 
Ama Lambrecht opuściła ten 
padół podatków | kanalizacji | 
przeniosła się do lepszych świa 
tów. gdzie niema łódzkiego ma 
gistratu, Kasy Chorych. gdzie 
niema również garnków. tale- 
rzy, miesięcznego”prania i t. d. 


KA — 0 


Tajemnica zaplombowanej teczki. 


Rehabilitacia urzędnika kolejowego. 


Z Rybnika donoszą: 

Swego czasu głośną była 
prawa zawinięcia 1.200 złotych 
z zaplombowanej teczki kolejo* 
wej na stacji w Wodzisławiu. 

Sprawa ta przedstawiała się 
następująco: 

W pow. rybnickim: na mniej- 
szych stacjach kolejowych Ist- 
niał zwvczaj zbierania pienię- 
dzy, uzyskanych z kilkudnio* 
wej sprzedaży biletów kolejo" 
wych poczem dopiero po ze- 
braniu większej kwoty, dany u- 
rzędnik odwoził całą kwotę do 
właściwej 

wiekszej kasy stacyjnej. 

Pewnego dnia wręczył asys- 
tent kol. p. Maksymiljan Chlub 
z Brzezia zaplombowaną tecz- 
kę. zawierająca 2048 zł. kierow 


LkURGES BEAUME, 


Wycieczka nad more. 


Miałem lat piętnaście, gdy 
pjciec mój zamieszkał w Beziers 
jako handlarz zboża. Zakupił 
do Interesu swojego powóz į ko 
nia, który pędził, jak wiatr. 
Pewnego czerwcowego dnia 
iwiątecznego zabrał mnie z so- 
bą nad morze. 

Wyjechaliśmy o świcie, w to 
warzystwie naszego znajomego 
Rouquier, zacnego  próżniaka, 
który utrzymywał się jako tako 
z zawodu agenta win, Razem z 
ojcem zasiedli na głównem sie. 
dzeniu powozu, a ja ulokowa* 
łem się z trudnością na przed- 
niej ławeczce z koszem do pro- 
wizyj | dwiema torbami myśliw- 
skiemi Konik szedł żwawo po 
równkiie pachnącej winnicami, 
ra któremi rozciąga się dopiero 
państwo piasków wybrzeża. 
AZ Po godzinie, ojcięc mój zawo 

— Mały! Oto morze! Spójrz! 

W oddali fale Iśniły w słoń- 
cu, Koń nasz, Biancou, wkro- 
czył na diuny I o jakie dwa kilo 
metry dalej, zatrzymaliśmy się 


xXx 


nikowi pociągu, celem wręcze- 
nia jej kasjerowi stacyjnemu 
we Wodzisławiu. Kierownik po 
ciagu pozostawił teczkę w nie- 
obecności kasjera na stole w 
lokalu, przeznaczonym na 
sprzedaż biletów. 

W niedzielę kasjer nie pełnił 
służby. Po otwarciu w ponie- 
działek teczki stwierdził kasjer 
brak 1.200 zł.. które — niewia- 
domo. w jaki sposób — wyciąg 
nięto z teczki. D. K. P. wyto- 
czyła wobec tego asvstentowi 
Chlubowi dochodzenia. 


W tych dniach przed Izbą 
Karną w Rybniku odbyła się 
przeciwko Chlubowj rozprawa. 
w której wyniku Chlub został 
uniewinniony I w ten sposób 
uzyskał pełną rehabilitację. 


przed jednym z fortów wybrze- 
ża. Koń rozłożył się na piasku, 
w cieniu powozu. Zdołaliśmy za 
ledwie ulokować się także, gdy 
ukazał się stary marynarz O 
czerstwej, rumianej twarzy, pro 
ponując ojcu tanią rybę z świe- 
żego połowu. Ojciec mój zgodził 
się zabrać ją wieczorem, Następ 
nie, iti się do mnie, 


rzekł: 

— Gustawie, pójdziemy na 
cietrzewie, tutaj niedaleko. Pil. 
nuj konia, Jest młody, więc pil- 
nuj go dobrze! 
as] niech ojciec bę- 
dzie spokojnyl 

Obaj przyjaciele oddalili się 
z entuzjazmem, z fuzją na ra- 
mieniu, torbami na plecach. Sta 
ry marynarz usunął się także, 
wszedł do swej łodzi i wkrótce 
znikł mi z oczu. Dla rozrywki 
zacząłem zbierać muszle I przy 
glądałem się im ciekawie, gdy 
wtem zauważyłem, że Blancou 
zaczyna się poruszać, Zbyt dłu- 
go mie zwracałem na niego uwa 
fl. Dałem mu trochę owsa... Wy 
dawał się tak zadowolony z te- 
go, że przyszła mi myśl udania 
się z nim na przygody. Dosiad- 
łem go odważnie... 

Radość moja była krótkotrwa 
ła, Koń puścił sie galopem, trze 


słowem zmarła zacna kobieci* 
na. pozostawiając w nieutulo- 
nym żalu męża i syna. 

Po dwóch latach jednak żal 
utulił się. za to gospodarstwa 
nie „utuliło* się. gdyż odczu- 
wało mocno brak kobiecej ręki. 

— Słuchaj synu — rzekł ra- 
zu pewnego stary Lambrecht— 
jeden z nas musi ożenić się. — 
Gospodarstwo szwankuje. nie- 
ma kobiety, któraby się niem 
zajęła, 

Po  przedyskutowaniu tej 
sprawy postanowiono, że ożeni 
się 28-letni Wiktor, Edward bo 
wiem doszedł do wniosku. że 
jest za stary. aby mógł raz je 
szcze znieść szczęście małżen 
skiego pożycia. 


NOWE ŻYCIE. 

Wiktor Lambrecht zabrał się 
energicznie do poszukiwania żo 
nv | rzeczywiście już po 10 ty- 
godniach. w piekny dzień kwiet 
niowy wprowadził pod dach 
ojca swego 23-letnią Karolinę 
Windler. jako swą prawowitą 
małżonkę. 

Do czasu ślubu stosunki ojca 
z svnem bvły jak najlepsze. Po 
ślubie stosunki zepsuły się, cho 
ciaż miłość rodzicielska nie wy 


czeka steranego teścia. 


gasła, to też syn I ojciec żyli 
Karolinka była 
rzetelnie zmartwiona. że nie mo 
ała pokłócić zę soba swego mę 
ża i teścia. wściekłość więc 0- 
Wreszcie 
10 paźdzernika Karolinka zmart 
długim spokojem 
zwyvmyślała szpetnie swego teś 


dość zgodnie. 


kazywałą teściowi. 
wiona zbyt 


cia i oblała go wiadrem pomvj 
Stary Lambrecht. choć człek 
spokojny. bylby 
svnowej. 
skórkę. gdyby ta odważnie. jak 
na kobietę przystało. nie zda- 
Żvła zamknać się w pokoju. 

Rozeniewany teść złożył do 
Sądu Grodzkiego skarze prze- 
ciwko Karolince. Sprawa ta 
znalazła się na wokandzie Są- 
du Grodzkiego w dniu wczoraj 
szvm, W rezultacie przewodu 
sądowego s. Pawłowski wy- 
dał wvrok. na mocy którego 
Karolina Lambrecht skazana 
została na 50 złotych grzywny. 
z zamianą w razie niemożności 
zapłacenia na 7 dni aresztu. 

Edward Lambrecht wala!by 
Żebv nie mogła zapłacić. Sile- 
dem dni spokoju. to także coś 
warte. 


Wąskie przejście. 


Jerzy Krzeckł. 
= MH — 


On: — Jeżeli się pani nie usunie, obawiam się, że spadnę. 
Ona: — Przeciwnie, jak balon pofrunie pan w górę. 


sąc mną okropnie, pomimo mo- 
je krzyki | błagania... Wreszcie 
zrzucił mnie, jak worek na plas- 
ki, i uwolniwszy się od meso cię 
żaru, popędził z dziką radością 
przez dluny ! wkrótce znikł mi 
z Oczu na widnokręgu, w jaskra 
wem świetle dnia. Gdyby choć 
potrafił odnaleźć drogę do do- 
mul... Ach! mój Boże! Co za nie 
szczęście! W duchu szykowałem 
się na surową karę. 
Tymczasem jednak zająłem 
się śniadaniem, łaziłem po rul- 
nach  fortyfikacyj.. Niejedno- 
krotnie zapłakałem.. Wkońcu 
zaczałem się już nudzić, gdy za- 
uważyłem wreszcie łódź, zbliża 
jącą się ku mnie. Był to stary 
rybak ze swym połowem. Musia 
ło se około czwartej, 
ciszy pustyni piasków roz 
ieżty się dźwięki ludzkiej mowy. 
racał ojciec mój z Rou- 
uier'em, rozmawiając, gestyku 
ując zamaszyście. - Widziałem 
tylko ojca, jego wysoką postać, 
rudawą głowę, wielkie wąsy. 
== Moby — mówił grzmią- 
cym tonem, — nie bawił się za- 
pewne zbyt wesoło, Cóż to? Nie 
ma gol — Gustawiel., Gdzież 
się ten chłopak podział! 
— A do licha! zaniepokoił 
sie Rouauier, 


Marynarz zbliżał się z miną 
obojętną, trzymając rybę w rę- 
ce: 

— Oto ryba dla panal 

— Ryba? Mało mnie obcho 
dzi wasza rybal Gdzie podział 
się syn mój z koniem? 

— Nie wiem. To nie moja 
rzecz! 

— Achl ten Gustaw! Gdy- 
bym go miał pod ręką, sprawił. 

ym mu lanie, Jednak, trzeba 

coś postanowić Rouquier, zo- 
stań tutaj Weźżmiesz rybę od 
rybaka. A om zaprowadzi mnie 
do wioski. 

— Chętnie, — rzekł mary- 
narz. — Jest mi to drodze. 

Rauquier, sam jeden wśród 
piasków, także nie czuł się we- 
soło. Kręcąc się dokoła fortu, w 
którym się ukryłem, mamrotał: 

— Po co włóczyć się wszę- 
dzie z tym chłopcem? Istna ma- 
njal Żeby się chociaż nie utopił! 
Jest taki głupil... 

Uniósłszy głowę, Rouquier 
zauważył oica mego ! maryna- 
rza, którzy przywoływali go rę- 
ką. Podszedł do nich... 

Zostałem znowu sam. Noc 
nadchodziła i niebo pokrywało 
się chmurami  Zapłonęła latar- 
nia morska. Wyszzdłem z ukrv 


f 


awno poszukiwani przez 
policję „młodzieńcy”* w osobach było go usunąć, aby nie chodzić 


łupu 


jednak miłej 
wygarbował zacnie 


| 


Z Sosnowca donoszą: 

Wielką miał biedę z samocho 
dem Inż, Antoni Jurczyński z 
Sosnowca. Od jakiegoś czasu 
maszyna miała delekt i trzeba 


pieszo, Zaangażował więc 

dwóch małoletnich monterów 
z Katowic: Wernera Golenia i| 
Gila Gustawa, którzy przy po- 


Í 
zatrudnionego przy doglądaniu 
samochodu, wzięli się do napra- 
wy maszyny. 

Goleń ze zwinnością kota 
wsunął się pod stopień auta, Gil 
stał w zagłębieniu pod maszyną 
a Stefan Pleczyrak majstrował 
przy hamulcu, a że to było wie- 
czorem | już się ściemniało, po- 
sługiwali się więc przenośną na 
długim sznurze lamnką elek 
tryczną. złej konstrukcji, gdyż 
miała za mały kołnierz izolacyj. 
ny, skutkiem czego pewna jej 
część, przez która przechodz: 
prąd, była całkiem odslonięta. 


Z Torunia donoszą: 

Od kilku lat dokonywano sy 
stematycznych kradzieży na te 
renie rzeźni miejskiej, 

Pomimo sprytnie uprawiane 
go procederu kradzieży, władze 
śledcze zdołały wreszcie wpaść 
na trop wyrafinowanego złodzie 
ja | położyć kres dalszemu niec 
nemu czynowi 

Od dłuższego czasu szereg 
rzeźników wnosiło swe zażale 
nia do policji, uskarżając się na 
brak przechowywanego w chłod 
niach wagi mięsa, jak również 


Wiedział, lecz ryzykowat. 


Śmierć montera pod 


|mocy Stefana Pieczyraka, stale 


Nr 
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I 
"gm mf Piia 
czas reperacji ai 
|fo też w pewnym 
pracy Gil odczuł 
nieprzyjemny dreszcz, m 
przebiegający po całem cielę 
domyślając się, že on powi 
skutkiem zetknięcia się z lami 
odsunął ją od siebie | 
Pieczyrak nalomiast odp 
jąc od hamulca stalową lini 
zaczepił nią o lampę w miej 


moniu 


|nieizolowanem I porażony PM 
|dem elektrycznym — padł W 
pem, 


Ponieważ podczas repari 
samochodu był obecny właś 
ciel jego, p. Jurczyński któ 
wiedział o wadliwości lamf 
elektrycznej i używaniu 
przez monterów, nie zapi 
temu. Sad Okręgowy w Sos 
cu skazał go za spowodowali 
przez nieostrożność śmierci 
czyraka 

na 2 miesiące aresztu 
z zawieszeniem wykonania 
ry. 


—— 


Szaika złodziejska w rzeźń 


wykryta przez policię po kilku latach 


|na kradzieże różnej ilości sadi 
jkiszek I t. p. 

Energiczne dochodzenia 
wadzone przez wydział śleddą 
|uslaliły, iż sprawcą nadużyć M 
nie kto inny. jak jeden z robi 
| ż a | 
ników zatrudnionych w chłód 
rzeźni mielskiej nieiaki J, ŚM 
ciarz ten miał szereg odblorcii 
rekrutujących się wśród oli 
licznych rzeźników, którzy? 
niższe ceny nabywał kradzidł 
mięso | w ten sposób dopusz 
|li się paserstwa. j 
Sprawa tą zajęła się proki 
a | 


Pe 


Wino z fałszywemi etykietami. ? 


Skarga sądowa mark:za. 


Z Warszawy donoszą: 

W sferach kupieckich duże 
zatnteresowanie wywołał pro 
ces, wytłoczony przez E Rt 
de Lur-Saluces, właściciela 
światowej sławy winnic Cha- 
jleaux-Yquem w Sauterne prze- 
|ciw_ znanej hurtowni win p. £. 
Maurycy Seydel o 

nieuczciwą konkurencję, 

Wskutek tnterwencji pelno- 
mocników markiza  prokuralor 
dokonał rewizji w wielu skła 
dach winnych, przyczem w kil. 
ku z nich wykryto wino z ety- 
kietami Chateaux-Yquem a w 
firmie „Seydel'” znaleziono po- 
padto kilka tysięcy etykiet z na 
pisem „Chafekasskodom 

Na tej podstawie pełnomo- 


Fabryka za 15 miljonów złotych 


stanie niedługo 


Z Katowic donoszą: 

Jak się dowiadujemy Zwią- 
zek Koksowni zamierza w tym 
jeszcze roku przystąpić do bu- 
dowy 

wielkłej fabryki 

syntetycznego amonjaku. Fa- 
bryka ta. wybudowana kosz- 
tem 15 milionów złotych, z ga- 
zu koksowego wydobywałaby 
wodór, potrzebny natomiast 
azot wytwarzanoby znanym 
sposobem sztucznym z powie- 
trza. 


cia I oddaliłem się od wybrze- 
ża. Nie zatrzymywałem się w 
wiosce, aby nie spotkać się z oj 
cem, Wybrałem ścieżkę, która 
przez winnice prowadziła na 
dziedziniec. Nagle zaczął padać 
deszcz. Nie wiedziałem, co zro. 
bić. Zauważywszy jakiś folwark 
poprosiłem o nocleg, 

Zbliżył się do mnie wysoki 
mężczyzna z lalarką w ręce. 
Coś ty za jeden? 

— Syn p. Lafont, handlarza 
zboża. Jutro sobie pójdę! 

Wpuścił mnie do stodoły. 

— Dałbym ci wygodne łóż: 


ko, lecz niestety mam dziecko |O, udało ci się, 


młodsze od ciebie | chore. Nie 
chcłałbym, żebyś się zaraził. 
Nic ci nie szkodzi, że spać bę- 
dziesz w stajence? 

— Nie, mój Boże— nie... 

Gdy otwierał drzwi, usłysza 
łem szybki turkot wozu, słysza. 
jłem dzwonki uprzęży Blancau, 
niespokojny głos woźnicy. A za 
tem ojciec odnalazł swego ko- 
nia, Lękałem się dać znać o so. 
ble. Bałem się ojca. 

Noce są krótkie w czerwcu. 
Zasnąłem dopiero o świcie. Wło 
scianin mazajutrz zawiózł mnie 
do Beziers na bryczce. 

Spotkał mnie stary sługa i 
rzucił mi wściekłe spojrzenie z 


| 


|enik markiza wytoczył.. firm 
Seydel” sprawę karną o niet 
ciwą konkurencję, bowiem 8 
na sprzedawane pod etykiefl 
mi Cboui Yaua bf 
sprzedawane u nas 


po 5 zł. butelka, 5 


|podcząs gdy oryginalne wino 


co winnica kosztuje 80 fr. 
Sąd okręgowy, opierając 
na konsekwencji _ handlo 
polsko-francuskiej skazał 
ścicieli firmy p. Feliksa Seyf 
| Edmunda Seydlów po 3 000% 
każdego, zresztą darował 
grzywnę na zasadzie amnesśli 
Powództwo cywilne, w 
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dziś jeszcze? — zapy 
l 
ih 


sokości 100.000 zł., wznoszd 
przez adw. Korala, oddalona 
ii 
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w Katowicach. 


Fabryka wytwarzać mogi 
by b. wielką ilość ammonja 
zwlaszcza jeśli się zważy, - 
obecnie koksownie. należ 
do koncernu — produkują 
sko pół miljona mtr. kub. f 
cznie gazu koksowewo. któ 
zawiera 50 proc. wodoru. 

Po uruchomieniu tej wielki 
fabryki Polska zajęłaby ledi 
z pierwszych miejsc w eu 
skiej produkcji 

nawozów sztucznych. 


— JĄ — 
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pod krzaczastych brwi. Uch 
ciwszy mnie za ramię, rze! 
ś$mewnie: l 
— Skąd wracasz, nędzniki 
— Chyba wiesz! 
— Włóczęgo jeden! Obi 
wiesz laniel 
— Za co? 
— Za co? Jeszcze śmiesz 


— Czy rodzice nie sch 
— Ojciec twó 
bo gdyby tul 
byll.. Zaprowadził mnie do PR 
koju, gdzie matka gotowała 
ka dla ojca, Zbliżyłem się © 
łóżka, na którem leżał ojcieć. 
twarzą czerwoną | rozpal I 
Na mój widok, rzekł gnie 7 

— Jesteś przeciel i 

— Posłuchaj mnie, ojc 
Błagam cię.. 

—- Zamilcez! Nie chcę cię | 
dzieć! | 


Ojciec wybaczył mi E 


po dłuższym czasie. Nikt dzi“ i 
się nie może, że nigdy nie © 
pomnę o swojej pierwszej D 
cieczce nad morze, 


„Dad L. N 
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Na 27 państw 


Polska zaiola 6 micigte 


Tabela meczów międzypaństwowych. 


Tak. jak wszelkiego rodza- 
statystyki, tak į statystyka 
meczów międzypaństwowych 
Niewątpliwie zainteresuje na- 
szych czytelników. 
bole tę podajemy poni 


Stosunek 
gler 
Szkocja 6 42:9 11:1 
Anglja 7 "32t:9 10:4 
Niemcy 5 17:3 9:1 
fliszpanjia 3 17:4 6:0 
zweęcja y 27311 - 1054 
Polska 3 10:4 5:1 
Bułgaria 2 6:2 4:0 
umunją 4 10:6 6:2 
Vęgry 6 13:8 8:4 
Norwegia 6 19:19 7:5 
listrja 6 14:9 7:5 
Czechosłow. 8 23:17 9:7 
tonja 5 12:10 5:5 
tochy 4 11:8 4:4 
Holandja 6 11520 537 
Łotwa 6 10:22 5:7 
Francja 7 11:24 7:7 
Finlandja 5 4:19 2:8 
elgja 4 511 2:6 
vanja 3 12:8 2:4 
landja 4 7:17 2:6 
owacją 5 11:313 8:7 
wa 1 1:3 0:2 
Luxemburgja 1 3:5 0:2 
alja 2 2:10 0:4 
Portugalija 3 1:13 0:6 
Szwajcarja 6 9:27 0:12 


bram. punkt. |krajowych i lokalnych, 


W roku ubiegłym rozegra: 
no 64 spotkań międzypaństwo- 
wych, niemal trzecią część 
mniej, niż w roku 1928. Za- 
wody międzypaństwowe uwa- 
żane są ogólnie, szczególnie 
zaś u nas w Polsce, jako tamu- 
jące piłkarski ruch meczów 
skut- 
kiem czego zredukowano je 
do minimum. 

Polska zajmuje w ubiegło- 
rocznym biłansie meczów et- 
ropejskich, dzięki swym wyni- 
kom szóste miejsce, Fakt ten 
nie może być dla nas 

pocieszającym objawem, 
gdyż nasze mecze rozgrywa” 
liśmy w grupie środkowo-€u- 
ropejskiej amatorów zaś z za- 
wodowcami tych krajów. któ: 
rzy reprezentują właściwy po 
ziom gry. nie utrzymujemy ża- 
dnego kontaktu. a jest on nie- 
watpliwie potrzebny dla pod 
niesienia poziomu piłki nożnej 
w Polsce, 

Rok 1930 przyniesie nam 
zmianę na lepsze, gdyż P. Z 
P N. projektuje niezależnie od 
rozgrywek w puharze Środko- 
wo = europeiskim przeprowa- 
dzić kilka spotkań z reprezen- 
tacłami innych państw. 


—X—— 


Polska weźmie udział 
w wielkim czwórmeczu bokserskim. 


Projekt organizacji nieoficjal |trzech spotkaniach punktów de 
nych mistrzostw bokserskich |cyduje o zwycięstwie. 


uropy środkowej został przy 
ty przychylnie przez odpo" 
wiednie związki państwowe 
ryantzatorami plerwszego ta- 
kiego turnieju byliby Węgrzy. 
a czwórmecz bokserski roze” 
krany zostałby w  Budapesz- 
me. Na uczestników turnieju 
Łaproszono Austrię, 

Polskę, 
Czechosłowację, a jako czwar 
te państwo walczyliby gospo- 
darze. Cały turniej trwać bę- 
dzie koło tygodnia. a każde pań 
stwo walczyć będzie kolejno z 
każdem. Suma zdobytych w 
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Pol. Zw. Bokserski postano- 
wił po dłuższej dyskusH przy- 
stąpić do turnieju. W skład re- 
prezentacji polskiej wejdzie 
prawdopodobnie około 12 — 
14 zawodników. . Dla Polski 
turniej ten posiada o tyle 

ważne znaczenie, 
Że przez udział w nim repre- 
zentacja Polski zwalnia sobie 
szereg terminów. zajętych na 
spotkania rewanżowe z pò 
szczególnemi reprezentacjami 
państwowemi. 

Turniej odbędzie się w po 
czątkach kwietnia. 


Bieg z workiem węgla na plecach. 


Oryginalne imprezy. 


W Londynie raz do roku 
organizowana jest niezwykle 
tiekawa impreza o charakte- 
rze sportowym. a raczej 

kompleks Imprez. 

Jest to tak zwany dzień wszy- 
stkich sportów. W dniu tym 
organizowane są najróżniejsze 
zawody sportowe, rozgrywa- 
ne na ulicach. a w imprezach 
tych wziąć mogą udział właś- 
nie ci. których terenem pracy 
lest ulica. 

Zawody lekko - atletyczne 
w formie « biegów ulicznych 
biegi kolarskie. najprzeróżniej* 
Sze wyścigi kombinowane, w 
których udział biorą nawet nie 
zamiłowani sportowcy, a po” 
prostu ludzie pracy fizycznej. 
odbywają się w „dniu spor- 
tów“ 


XX 


w ogromnej Ilości. 

Można powiędzieć bez 
przesady. że w dniu tym ca- 
ły Londyn jest na ulicach, bio- 
rąc bądź czynny udział w 
rozgrywanych zawodach. bądź 
też grając rolę rzeczywiście 
zapalonych 1 rozeņtuzjazmo- 
wanych widzów. 

Sensacją zwykle Jest wy* 
ścią węglarzy. Wyście ten 
stanowi wcałe nie tak łatwy 
„wyczyn“ sportowy. Każdy 
z zawodników zostaje obdaro- 
wany workiem węgla o wadze 
100 funtów angielskich | z wor- 
kiem tym przebiec musi dy- 
stans 1 mili ang. 

Przyznać trzeba. że wyścig 
taki na ulicach miasta nowo- 
czesnego wyglądać musi bar- 
dzo malowniczo... 


Węgrzy na kursie narciarskim 


w Polsce. 


Akademicki klub budapesz- 
teński, MAFC., 
Warszawskiemu AZS-owi, 


na tę propozycję 


zaproponował || Węgrzy będą gośćmi naszych 
aże. akado £ 


urs narciarski, 


by członkowie tego klubu mogli |zorganizowany podczas tej wy- 


Wz'ąqć udział w świątecznej wy. |cleczki, prowadzić 
S zgo- |Helnrich, 


tleczce 
się 


w Beskidy, 


będzie p. 
-X 


Przyjazd włoskiego trenera 
bokserskiego do Polski. 


aa 
ęściarski P 
anzera zawiadomił 
Ewiązku, że z powodów rodzin- 
tych nie może przybyć do Pol. 


any trener 
B. p. Eduardo|PZB. zgodził się na powyższe 
zarząd 


ski przed dniem 15 stycznia 
2-u tygodniowe 


opóźnienie przyjazdu trenera, 
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Światowy kongres sędziów piłkarskich 


Równocześnie z zawodami|na który otrzymają zaprosze- 


lkarskiemi o 


mistrzostwo |nia przedstawiciele międzyna- 


włatą odbedzie się również w |rodowezo Board. jak również 
ontevideo. światowy kongres|Kollegja Sędziów piłkarskich 


sedzłów piłkarskich, 


wszystkich zwiazków „Fify*, 


EŃ X mni 


„E CHO" 


Radjo 


Na poniedziałek 


Warszawa, poniedziałek, 1411,7 m. 


10.15 Nabożeństwo z katedry Po- 
znańskiej. 

11.58 — 12.10 Sygnał czasu. Kom. 
meteor. 

12.10 Poranek muzyczny. 

14.00 Odczyt rolnłczy — prof. St. 
Biedrzycki. 

14.20 Muzyka. 

14.30 Odczyt inż, M. Kwaslebor- 
skiego. 

1450 Muzyka. 

1500 Odczyt dr. Jana Kiszkela, 

1520 — 16.00 Audycja wojskowa. 

1600 O wycieczce do Pompel opo- 
wie p. Jerzy Stwecki. 

16,20 — 16.40 Muzyka gramoł. 

16.40 „W krainie mormonów“—prof 
A. Janowski. 

17.00 Koncert popularny. 

18.20 — 19.00 Słuchowisko dla dzieci. 

19.00 Rozmnałtości j 

19.25 Skąd się bierze w naszych wo- 


dach węcorz? 

Program na dzień nast. Wiad. 

bieżące. 

— 20.00 Sygnał czasu. 

Peljeton. 

20,15 — 20.30 Przerwa. 

2030 Koncert międzynarodowy z 
Berlina 

Rozmaltości z Zofją Nałkowską 

Komunikaty. 

Ostatnia fala — red. Jan Pio- 

trowski, 

22,35 Komunikaty PAT. 

2300 — 2400 Muzyka salonowa., 


19.40 


19.58 
20.00 


22.00 
22.15 
22.25 


Katowice, poniedziałek 408,7 m. 


10.15 — 11.15 Nabożeństwo z Kate- 
dry Poznańskiej. 


11.58 — 12.10 Sygnał czasu oraz ko- 
munikat meteor. 

12.10 — 1400 Poranek muzyczny. 

14.00 — 15.20 Przerwa. 

15.20 — 16.00 „Szopka żołnierska”, 

16.00 — 17:00 Koncert gramof. 

17.00 — 18.20 Koncert popularny. 


18.2 — 1900 Słuchowisko dla dzieci. 

19.00 — 19.20 Rozmaitości. 

1920 — 19.45 Dr. M Badek: „Z dzie- 
lów walk na morzu”. 


19.45 -— 19.55 Intermezzo muzyczne. 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu, 

20.00 — 20.15 Felieton, 

20.15 — 2030 fntermezzo muzyczne. 
20.30 — 22.00 Koncert międzynaro- 


dowy, 
2200 — 22.15 Peljeton. 
22.15 — 2235 Komunikat meteor. 
oraz program na dzień nast, w 
języku franc. i 
22,35 — 23.00 Komunikaty PAT. 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna, 


Konigswusterhausen, poniedzłałek. 

9.00 Odczyt rolniczy. 

12.00 Muzyka mamot 

14.00 Muzyka gramoł. 

1500 Charakterystyki uczniów ze 
stanowiska matki i nauczyciela 

1545 Ida v. Hauf: Matka nad lożem 
chorego dziecka. 

16.00 Lekcja języka angielskiego. 

16.30 Koncert popołudniowy. 

1730 Odczyt prof. dr. Stelnhanda. 

18.00 Jerzy Poerstor: Współczesne 
prądy etyczne. 

1830 Lekcja Języka amgłelskiego. 

18.55 Hr. v. d Recke: Wyrąb drzewa 
w lesie prywatnym. 

19.20 Odczyt z cyklu „Budownictwo“ 


20.00 Hr H. Keyserling: „Wschód I zen”, użyty został 


Zachód”. 
20,40 Muzyka rozrywkowa. 


-kącik 


OCH 


m m 


Apel Łódzkiej Straży Pożarnej 


21.00 „Nieżywa ciotka I mne wyda-| do Ogółu Społeczeństwa Łódzkiego. 


rzenia”, Następnie lekcja tań- 

ców I muzyka taneczna, Łodzianie! 
| Rozpoczęliśmy rok 1930, pod 
znakiem zapytania naszej egzy- 

stencji. Ciężki stan naszych fi- 

nansów, który przedstawiliśmy 

w lipcu roku ubiegłego, został 


|Na wtorek. 
Warszawa, wtorek 1411,7 m. 


11.58 — 12.05 Sygnał czasu. - : 

|12.05 — 1310 Radjowy poranek (tylko częściowo załatany z wpły 
szkolny, wów tygodnia strażackiego, za- 

1310 Komunikat meteor. sadniczo jednak położenia na- 


sześo nie zmienił, Za ciężką i 


15.20 — 1500 Przerwa. 
15.00 Komunikat gospodarczy. ofiarną pracę naszych druhów 
15.20 — 15.45 Przerwa. nie byliśmy w stanie na święta 
1545 „Chwilka lotnicza", Bożego Narodzenia wypłacić im 
16.15 — 17.15 Muzyka gramof. |skromnej dodatkowej tygodniów 
1715 „Droga do piękna" — p. Kaz. |Kt. i y 

M na iik. Ekwipunek nasz pod każdym 
17.45 Muzyka rosyjska. względem domaga się śwałto- 
1845 Rozmaitości. wnych uzupełnień, 
19.10 Giełda rolnicza. Wobec takich warunków, ©- 
10.25 Odczyt d-ra Semkowicza. czekując na wyniki naszych me 
19.50 Transm. z Opery Poznańskiej. | 

W przerwie komunfkaty War- 

szawskich Teatrów Miejskich 

Po transmisji komunikaty: „O- 

statnia fala“ oraz komunikaty 


PAT. Greta Garbo, ukazująca się 


dotychczas w rolach kobiet 
Katowice. wtorek 408,7 m. psychicznie skomplikowanych 
12.05 — 13.00 Koncert grarnof. — stworzyła w tym tilmie 


uczuciowo prostolluijny typ ko 
biety kochającej. Owa miłość 
w jej interpretacji staje się 
czemś nieodqadniętem, wprost 
fatalizmem duchowym, który 


13.00 — 16.00 Przerwa. 

16.00 — 16.20 Komunikaty, 

16.2 — 1715 Koncert gramof. 

17.15 — 17.45 W Włosik: „Ogrodnik 
śląski", 


1745 — 1845 Koncert z Warszawy. | Wyraża się w smutku jej pocią 
18.45 — 19.05 Rozmaltości. glej twarzy I nawpół przymru* 
19.05 — 19.15 Kom, harcerskie. żonych OCZU. 

19.15 — 19.25 Intermezzo muzyczne.| Film jest przedewszystkiem 
19.25 — 19.50 Odczyt S. Nitscha. hymnem na cześć kobiety kor 
19.50 Transm. z Opery Poznańskiej. |chającej | zdolnej do najwięk” 


szych poświęceń. T ta właśnie 
oklepana, a tak zawsze wiecz- 
na i nowa — miłość jest alią i 
omega tego filmu. 


Po transmisji, komunikaty oraz 
program na dzień nast, w ję 
zyku franc, 


Konigswusterhausen, wtorek 1635. 


12.00 
12.30 
14.00 
16.30 


Lekcja francuskiego. 
Muzyka gramof. 
Muzyka gramof. 
Koncert popołudniowy. 


t 
Widz jest olśniony ową po-| 


Przemysł włoski na wystawie komunikacyjnej 


w Poznaniu. 
Najświeższe informacie o M. W. K.T, 


| Udział przemysłu naftowe« 


morjałów złożonych odnośnym 
czynnikom państwowym, samo- 
rządowym | społecznym, posta- 
nowiliśmy odwołać się do spo- 
łeczeństwa z apelem o popar- 
cie naszych doraźnych zabiegów 
|z. których pierwszym w roku 
| bieżącym będzie 
Wielka Maskarada 

|która odbędzie się dnia 8 lute. 
[go w sali Filharmonji przy ul 
Prezyd. Narutowicza Nr. 20. 

Nie wątpimy ani na chwilę, 
że jak zawsze tak i tym razem 
cenna pomoc i opieka całego 
społeczeństwa nad swoją stra: 
żą nię zawiedzie, 


Zarząd i Komenda 
Łódzkiej Straży Ogm. Ochot 


„Dzika Orchidea* 


w „Lunie”. 


tęrą uczuć, wyłaniających się 
z przypadku i narastających, 
dzięki nieugiętej woli faktów 
życiowych. 

Film wywiera | pozostawia 
bardzo silne wrażenie. a to 
dzięki wprowadzeniu widza w 
nastrój, o wywołaniu jakieg 
pokusić się może jedynie dzie= 
ło o niezaprzeczalnych walo= 
rach artystycznych i estety* 
cznych. 

Partner Grety Garbo — Nils 
Asther — okazał się bardzo 
dobrym amantem o pierwszo- 
rzednych walorach zewnętrz= 
inych, 
| Lewis 
rzędny. 


Stone — pierwszo» 


ma 


ó w MWKT zapowiada się na- 
W sekcji trakcji spalinowej 


17.30 Audycja literacka, 

18.00 Pogadanka muzyczna, 

8i 

ego ORŁA ARE nowe mo-| Według ostatnio odebranych 
czrstwo na Wachodale; wiadomości, Komisja Handlowa | 

20.00 Recital fortepianowy Klaudju- | Zagranicznego Min. „Handlu w |der okazale. 
Bui ACRE, | Rzymie powzięła oficjalną de. | 

20.45 Koncert rozrywkowy solistów. | SYZi%. poplerającą udział 


Nast. k ikaty, 
od z |1930 roku w Poznaniu, 


Spii me maleństwo... 


Piosenka o „Słoneczki: na ustach całej Łodzi 


Sonny Boy w  „Splendzł-| jezyk angielski, 
dzie“, w filmie mówionym, z u- |którego gardłowe dźwięki tem 
działem znakomitego artvstyisilniej uwvdatniaja głębię cier- 
Broadwayu. A! Jolsona, to bez-|pienia ojca. bolejacego naa 
sprzecznie atrakcja, jakiej Łódź | śmiercią ukochanego do szaleń 
dotad wogóle nie miała. „Śpie-|stwa dziecka. 
wający błazen“ jest filmem nad| Al Jolson zaprezentował się 
wyraz plastycznym,  filmem|w „Śpiewałacym błaźnic* w ta 
pełnym najgłębszych wzruszeń |ki sposób, że zdobywa raz na 
symfonią miłości rodzicielskiej, |zawsze szczerą svmnatję wi- 
filmem oddziaływującym na w dza = słuchacza. „Śpiewający 
dza w sposób niesłychanie słl-| błazen” to niebezpieczny kon: 
ny. pozostawiającym niezatar=|kurent Melpomeny. 
te wrażenie. Film z Al Jolsonem | Sonny 
Dobrze się stało. że w sztu=|Bov'em wyświetlany będzie w 
ce takiej, jak „Śpiewający bła*|.Splendzidzie* jeszcze tylko 
przez kilka dni. 


xx 


Szef: — Czy syn pański 
Pracownik: — O nie, założył teraz księgarnię, 

Szef: — A czy ma do tego zdolności? 

Pracownik: — Zdaje się bo bedac jeszcze w szkołach zawsze swoje książki sprzedawał 


Ma zdolności. 
BAL CE 


jeszcze się kształci ? 


rze* |m, f, warszawska firma „Stan. 
mysłu włoskiego w M. W. K, T. |dard Nobel” zamierza podobna 


zademonstrować na MWKT no 
woczesną stację obsługi benzye 
nowej. 

Polskie Ministerstwo Komu 
nikacji wystawi w dziale komu 
nikacji ogólnej MWKT jedynia 

wagony specjalne, 

jak: sanitarne, ratunkowe, L, O. 
P. P. do hodowli jedwabników 
itp, wystawienie natomiast was 
gonów pasażerskich 1 towaro= 
wych oraz parowozów jako eks- 
ponatów pozostawia poszcze 
gólnym firmom; w tym celu u- 
łożone będą na terenach M. W. 
K, T. tory o łącznej długości 0 
koło 800 mtr. 

Dyrekcja MWKT zwróciła 
się do Magistratu i Starostwa 

rajowego st. m, Poznania a 
wydanie zarzadzeń, celem do- 
prowadzenia do zaba fi. sta- 
nu dojazdu do portu lotniczego 
M Ławicy, gdyż tam peera 
ziany jest szereg imprez lotni 
czych podczas MYKE 

Przewiduje się nader liczny 
udział w dziale samochodowym 
MWKT, firm francuskich, Zgło* 
szenia tych firm już obecnie 0- 
bejmują 1500 m, kw. 

T-wo Akc, May & Pattison 
w Londynie, które zorganizowa 
ło 18 anglosaskich wystaw trans 
a zalnteresowąło się 

WKT i delegesi tego towarzy 
stwa przybywają w połowie 
stycznią do Poznania, celem za- 
warcia kontaktu z MWKT dla 
urządzenia pokazu anglosaskie« 


go w dziedzinie komunikacji. 


„Ry M syma” 


w „Odeonie“, 
Świetną jak zawsze grę za- 


prezentował w ostatnim filmie 
w „Odeonie ulubieniec senty- 
mentalnych łodzianek, Harry 


Liedtke, jako „Rywal własnego 
syna". Zaletą filmów, w któ. 
rych Harry gra główne role, jest 
doskonale opracowana akcja, 
misternie zbudowane dekoracje 
a przedewszystkiem 

doskonała gra artysty, 

Nadprogramowa farsa p, & 
„Niefortunny konkurent” jest 
doskonałem ukoronowaniem se~ 
ansu, 

Następny program „Odeonu" 
to „Pat I Palatin wśród ludo- 
żerców”, Obaj weseli bohate: 
rowie ekranu nie potrzebują res 
klam, 


s) 


„idealny dom“ dla każdego. Nie boje się pańskich pogróżek 


ECHO" 


Wielka wystawa w Sztokholmie. 


f Na wybrzeżu 
brunnsviken w Sztokholmie, na 
Eea; na których 

rólowie szwedzcy posiadali 
swój zwierzyniec, wre i kipi pra 
ka. Przygotowania do przyszło 
pocznej wystawy sztuki stoso- 
wanej i przemysłu pod hasłem 
yddealny dom dla każdego” już 
pa 
t w pełnym toku, 

Szwedzi, mistrze z dawien 

dawna w stwarzaniu wnętrz 
przepięknych, planowaniu budo 
Wy racjonalnej, w kulturze ogro 
dów | parków, skupili całą swoja 
uwagę na jeden cel. Pokazać 
światu, co połączone siły prze. 
mysłu į sztuki potrafią zdziałać 
na polu idealnego domu dla wszy 
stkich, Kto zwiedził Sztokholm 
kto zna ratusz tamtejszy, współ 
czesne świadectwo odwiecznej 
kultury, twór nowoczesnych kie 
runków artystycznych na sta- 
rych oparty tradycjach, wie | 
zrozumie, że z postawionego so- 


bie zadania Szwedzi wywiążą 
ię zwycięsko, 
Na wystawie w r. 1930 w 


Sztokholmie powstanie całe mia 

sio, złożone z domów i domków 

pałaców, will | skromnych 
wiejskich sadyb, 

Tu każdy zwiedzający Szwed, 
lezy cudzoziemiec ma znależć 
rozwiązanie najlepsze proble- 
matu jak urządzić się stosownie 
do posiadanych środków, a iud- 
nak tak, by dom czy mieszka. 
nie posiadały wielki  komłart, 
wszeskie wynalazki do ułatwie- 
nia pracy, wszystkn to, co cieszy 
pko | zadawala poczucie estety 
czne Naturalnie, że obok te- 
go oglądać będzie można inne, 
w zakres ten wchodzące urzą- 
dzenia, s więc wnętrza szpitali 
i szkół, statków transatlantyc. 
kich i jachtów prywatnych, ko- 
lei samolotów, tramwal I omni- 
busów 

By ściągnąć jak naiwiększą 
flość turystów, inicjałorzy wysta 
wy nie zadawalają się przyro- 
dzońemi plęknościami Szwecji i 
Sztokholmu, Paryża północy, a- 
le na wystawie urządzają teatr 
pod golem niebem, wspanialy 


ptadjon 
na 50.000 osób, 


dzie odbywać się będą festiva- 
e muzyczne, pochody i turnieje 
historyczne, Nie zabraknie | we 
sołego miasteczka, |! raju dla 


dzieci, i niezwykłych niespodzia 
pek, į efektów świetlnych. 
Szwedzi, którzy w wielkiej 
liczbie zwiedzili wystawę po- 
znańską i mieli dla niej w swej 
prasie słowa najwyższego uzna- 
nla, spodziewają się też licznych 


Nie zapomnij o 
Czerwonym Krzyżu! 


UWE 


(alch, 


pokrewność wyrobów I techniki 


niegdyś |przemysłu ludowego szwedzkie 


Djurgaards- | gości z Polski, liczac na to, że |go i naszego jeszcze większe u 


dzi zainteresowanie, 


Nr. u 


< 


Ojciec zastrzelił narzeczoną syna. 


i i Od kilku miesiecy bawita w |chard. 
jnas niż u innych narodów wzbu Nowym Jorku piękna śpiewa-iną urodą 


Iczka francuska, 


Obdarzona fenomenal- | 
posiadająca piękny 


Z biedą nigdy godzić się nie trzeba. 


Dzieło życia energicznej Amerykanki. 


Pomysł rdzennie amerykań- 
ski, niedostępny dla umysłów 
europejskich, - został niedawno 
urzeczywistniony przez pewną 
Amerykankę. Polega na otwar 
ciu wyższej uczelni, kształcącej 
kobiety w umiejętnościach han- 
dlowych. Szkołę tworzyła ko- 
bieta, pochodząca z najwyższych 
ster, którą powodzenie wysunę. 
lo na wyżyny życia, W dzie- 
ciństwie swem 

cierpiała nędzę i głód, 

a dziś posiada miljony dola- 
rów. Mogłaby korzystać z nich 
w spokoju, lecz idąc za niepo- 
skromioną żądzą czynu, nadal 
pracować musi j tę chęć do pra- 
cy ofiarowuje dla dobra innych, 

Kilka dziesiątków lat temu, 
na rogach ulic wystawała niepo 
zorna, biednie ubrana młoda 
dziewczyna, 

sprzedawczyni pasty 
do obuwia, nazwiskiem Edyta 


c, 

Była to córka biednej wdo- 
wy, trudniącej się pracą gospo- 
darską | praniem po domach, o- 
raz wydawaniem obiadów, aby 
wyżywić siebie i sześcioro dzie- 
ci, a ponadto opłacić szkołę dla 
Edyta Mac wcześnie jęła 
się jakiegoś zarobku, ponieważ 
lubiła muzykę i chciała pobie- 
rać lekcje, a nie mogła o to pro- 
sić biednej matki, przeciążonej 
ciężką pracą, 

Porzuciwszy handel uliczny, 
została Introligatorką, a później 
jeszcze manicurzystką. Jednak 
zawsze znajdowała czas wolny, 
aby za pieniądze, zaoszczędzone 
z trudnością, uczyć się gry na 
fortepianie. Po wyjściu zamąż 
za tr zer śplewaka, Toma 
Cummings, akompanjowała mu 
na fortepianie, Tom umarł po 
długiej chorobie į została sama z 
dwoma małymi synami. Był to 
moment, w którym przyszło na. 
tężyć wszystkie siły, 

aby nie umrzeć z głodu 
z drobnemi dziećmi i starą mat- 
ką już niezdolną do pracy, 

Wybór zajęcia był trudny. 
Zarówno introligatorstwo, jak i 
zajęcie manicurzystki nie przy- 
nosiło dostatecznych dochodów, 
a tem bardziej muzyka. 

Mając na względzie wyższe 
zarobki, jakie daie praca mecha 


Piękna Szwedka o której mówi cały świat. 


niczna, Edyta przyjęła zajęcie 
w fabryce przy maszynie do spa 
jania metali, następnie przeszła 
do przedsiębiorstwa automobilo 
wego, gdzie z czasem została za 
awansowana na urzędniczkę biu 
rową. Odtąd wznosiła się stop- 
niowo po szczeblach pracy, aż 
wkońcu dostała się do biura po- 
średnictwa sprzedaży nierucho- 


mości Tutaj zdolności 
kazały się w pełni, Niebawem 
została dyrektorem, a następnie 
dyrektorem generalnym firmy 
Rozumując słusznie, że zdol- 
ności swe wykorzystać może 
|dla własnego dobra, założyła po 
dobne biuro własne z kapitałem 
zakładowym 8500 dolarów, — 
Szczęście jej sprzyjało, Już w 


MWB SES KIKI PU OZ TOŻ ÓW PIKI Km. ań BIT w Da BA AZZARO KAJ 
Konkurent samochodu wyścigowego. 


Po udanym starcie próbnym samochodu, poruszanego skom- 
prymowanym bezwodnikiem kwasu wędlowego, zamówiono 
u wynalazcy 100 samochodów tego typu dla celów sportowych. 


(ip) 


Niewidomi 


Współczesne metody 


na- |najlepiej świadczy, 


muzykanci. 
Że za naj- 


uczania niewidocznych pozwa jlepszą w Anglji uchodzi szko- 
lają nietylko na nauczanie czy-|cka orkiestra, złożona wyłącz” 
tania I pisania, lecz umożliwia- |nie z niewidomych od urodze- 


ją również 

naukę muzyki. 
Jak świetne wyniki osiągnąć 
można w tym zakresie. o tem 


Greta Garbo w „Dzikiej Orchidei*, 


Redaktor paczelny; Franciszek Probst, 


Odbito na własnej 


nia, Jedynie dyrygent tej or. 
kiestry posiada wzrok, przy- 
czem dyryguje on przy pomo- 
cy specjalnego, bardzo orygi- 
nalnego narzędzia. Składa się 
ono z odpowiednio skonstruo* 
wanej klawiatury 1 systemu 
sznurków, połączonych z noga 
mi każdego z członków 
niezwykłej orkiestry. 

Dyrygent podaje rytm danego 
utworu muzycznego przez na* 
ciskanie odpowiednich klawi- 
szów, które powoduje silniej- 
sze lub słabsze pociągnięcie 
sznurka. Członkowie orkie- 
stry odczuwają najlżejsze na- 
wet pociaznięcie sznurka I w 
ten sposób dostosowują się do 
rytmu. 


—X— 


„Sto procent“ 


Sensacja teatralna 
w Niemczech. 


Teatry niemieckie będą mia- 

ły wkrótce 
nielada sensację, 
Oto największy z żyjących au- 
torów dramatycznych Niemiec 
zachwycił się do tego stopnia 
lekturą powieści Uptona Sincla- 
ire'a p. t. „Sto procent", że po- 
stanowił przerobić ją na scenę, 
Za pośrednictwem swego wy- 
dawcy zapytał telegraficznie o 
ozwolenie j otrzymał z Amery 
ki odpowiedź przychylną, Wo- 
bec tego Kaiser natychmiast po 
ukończeniu sztuki „Missisipi“, 
nad którą obecnie pracuje, za- 
bierze się do „Sto procent", 
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maszynie rotacyjnei 


przy ulicy Zawadzkiej nr. 3. 


jej wy- |pierwszym 
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roku czysty zysk z 
własnęgo przedsiębiorstwa wy- 
nosił 

100.000 dolarów, 

Podobny bilans mógł służyć 
zachętą i podnietą do do zdoby- 
wania miljonów, 

Edyta Mac Cummings zdoby 
ła nietylko pieniądze, lecz zara- 
zem wiedzę i doświadczenie. Ja- 
ko pracownica, której początki 
były trudne, najlepiej ocenić po- 
trafiła ciężar i trudności walk: 
o byt dla kobiet oraz niedowie- 
rzanie, z jakiem spotykać się mu 
szą na polu swej pracy. Poję- 
ła I to jeszcze, że są kobiety, 
które się tem niedowierzaniem 
i brakiem uznania dla siebie zra 
żają I wkońcu tracą zaułanie do 
sieble, 


wśród Nowojorczyków 
wielkie uznanie i powodzenie. 


Aurelia Bi-'głos sooranowy, zdobyła sobie | (W Aurelji zakochał się syn zna 


milionera nowojorskiega 
młodzieniec za- 


nego 
Karol Tarry, 
ledwie 22-letni. 

Karol wbrew woli ojca, któ- 
ry nie chciał słyszeć nawet 0 
takim „skandalu“, oświadczył 
się lekkomyślnej I pieknej śpie 
waczce i został naturalnie — 
przyjęty 

Nazwisko Tarry'ego znalæ 
zło się na ustach wszystkich 
lohn Tarry, ojciec człowiek 
niesłychanie dumny i ambitny, 
tak silnie przejął się tem zhań- 
bieniem swego nazwiska, i2 
udał się do panny Bichard i 

zagroził iel śmiercią, 
jeśli nie zerwie z Karolem. Awe 
relja odrzekła z uśmiechem: 

— Nie znęciły mnie propona 
wane przez pana pieniądze, nie 
boję się również pańskich po” 
zróżek! 

Ale Tarry nie groził od para 
dy. W obecności syna. który 
właśnie zjawił się u narzeczo- 
rej. zastrzelił piękną kobietę 
trzema celnemi strzałami 
browningowemi. 

Karol na widok trupa uko- 
chanej wpadł w istny szał 
(rdyby nie służba, która zdo- 
tata go ubezwładnić. byłby oi- 
cą swego uśmiercił, Straszliwa 
ta tragedia rodzinna wywołała 


wiarę we własne możliwości, |Y Nowym Jorku niesłychane 
Stwierdziła ponadto, że kobiety, | wrażenie, 
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osiągające swój cel w życiu, 
stanowią tylko wyjątki, 

Przejęta tem poznaniem, 
dzielna bojownicza stworzyła 
sobie nowy zakres pracy, pod- 
jąwszy się zadania zostać dorad 
czynią kobiet, szukających zaję- 
cia i powodzenia w dziedzinie za 
jęć handlowych, 

Zrazu podawała swoje rady 
i nauki w licznych wykładach 
kierując się zasadą  „jednako- 
wych praw”, 

Aczkolwiek wykłady te zna 
lazły odpowiednie do swej war- 
tości rozpowszechnienie, przeko 
nała się jednakże, że trzeba szu 
kać innych dróg dla szerzenia 
swych rad I nauk. 

Założyła państwową szkołę 
dla interesów (national school 
of business), a zarazem wydała | 


Wieczorne rozrywki Łodzi, 

leatr Miejski: — po poł. Pan Topaz, 
wiecz. Mazepa. 

Teatr Kameralny: — po poł. Świt, 
dzień I noc, wiecz. Trio. 

Teatr Popularny: — po poł I wiecz 
Za dawnych dobrych czasów, 

Teatr Geyerowski: po poł. i wiecz, 
Kopciuszek. 

Filharmonia: — 

Miejska Galerja Sztuki — Wystawa. 

Apollo: — Ten z którego się śmieją, 


Bajka; — Milość kozaka. 

Casino; — Przebudzenie, 

Czary: — Coraz prędzej, 

ocz, seansów o godz, 4, 6, 8 1 10. 
Corso: „Kto jest złodziejem?” 


książkę p. t. „Garnki, rondle i Capitol: — Miłość księcia Seryjusza, 


miljony'* (Pots, pans, and mil. 
lions), którą obecnie pchłaniają 
kobiety Amerykanki, 

Niektóre wyjątki z tej książ 
kt, raczej aforyzmy, w sposób 
bardzo jasny określają stanowis 
ko I zasady pani Cummings, 

Pisze pomiędzy innemi: „Płeć 
jest kwestją ać eni wywiera- 


(irand-Kino: — Płodność, 

Luma: — Dzika orchidea. 

Mimoza: — Intrygant. 

Oświatowy: — Pat i PatacHon. 
Pocz. seansów o godz. 4, 6,81 10 
Odeon: — Rywal własnego syna. 
Pocz, seansów o godz. 4, 6, 8 I 10 
Palace: — Podwójne życie. 

Ral: — Cyrkówka Rita. 


jacą swój wpływ tylko na pry: | Reda EPO 16): — Płomień 
watne życie człowieka”. Albo: oñik, 
Resursa: — Motyl brukowy 


„Bieda jest stanem, na który ża 
dna kabieta godzić się nle powin 
na”, Dalej; „Gdzie niema wol- 
ności, niema szczęścia; bez rów 
nouprawnienia nie może być 
wolności", — „Nic nie usprawie 
dliwia zdania, że naturze kobie- 
ty dana jest sumienność, jako 
namiastka siły umysłowej”, 

Zaznaczyć należy, że Edyta 
Mac Cummings jest prawdziwą 
Amerykanką, która wśród na- 
wału zajęć į „wielkich” intere- 
sów nie zapomniała o pielęgno- 
waniu swej powierzchowności, 

Swoje zasady co do tego wy- 
rażą w zdaniu; „Kobiety starać 
się powinny wyglądać na miljon 
dolarów dochodów". 


Splendid — Śplewalący błazen 

Film dźwiękowy. 

Spółdzielnia: Dziewczęce lzy, 
Słońce: — Dzikuska 

Świt: — Na zgubnej drodze 
Wodewil: — Rywal własnego syna 


Początek seansów o godzinie 4-el. 


Zachęta: — Łódź podwodna S. 44, 
Pocz, seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00. 
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Wschód słońca 7.44 
Zachód — 15.38. 
Długość dnia 10.33. 
Przybyło dnia 0.11, 
Tydzień? . 
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W jaskini gry. 
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Pan I: — Co to za indywiduum przy stole ? 


Pan II: — To 


Za wydawnictwo odpowiada: 


fałszerz pieniędzy, 


al mu przegranych. 


|. 4 ARROW 
Władysław Stypułkowski. 


Za redakcje odpowiada: Roman Furmański, 


= == 


ma m N ma m „a. 


